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Zdobycie Belchite
Duży sukces wojsk rządowych na froncie aragońskim

Tajemnicze marsz. Bliichera
Przed generalna ofensywa wojsk chińskich

MARSZ WOJSK RZĄDOWYCH -
NA ODCINKU POZOBLANCO.
Korespondent agencji Ha\asa do 

aosi, że na odcinku Pozoblanco 
wojska rzędowe zdobyły wczoraj 
b. ważne pozycje strategiczne ko­
ło Sierra Tejonera. Artyleria ostrze 
liwała gwałtownie miejscowości 
Belmaz, Penarroya i  Pueble Nue- 
vo, wzniecając liczne pożary 
zmuszając powstańców do opusz­
czenia swych pozycji. Zacięte wal 
k i trwają.

ZDBYCIE BELCHITE NA 
FRONCIE ARAGOŃSKIM.

Na froncie aragońskim wojska 
rządowe posunęły się nanrzód na 
odcinku Puevla i Alborton.

Na odcinku Mediana powstańcy 
przeszli wczoraj wieczorem do 
kontrataku. Przez cały dzień wczo 
rajszy toczyły się zacięte walki na 
ulicach Belchite.

Faszyści pozostawili na placu 
boju Wiele materiału wojennego 
Wojska rządowe wzięły do nie­
woli przeszło 500 jeńców. Wleczo 
rem miejscowość Belchite została 
zajęta przez wojska rządowe.

W  Walencji ogłoszono wczoraj

P ierw szy num er

„Robotnika Białostockiego"
D z iś  id z ie  na  B ia ły s to k  i  na 

o k rę g  b ia ło s to c k i p ie rw s z y  n u ­
m e r
„ R O B O T N IK A  B IA Ł O S T O C ­

K IE G O " ,
n a jn o w sze g o  „m ło d s z e g o  b r a ­
t a "  naszego o rg a n u  c e n tra ln e ­
go.

W  c ią g r  o s ta tn ic h  la t  p a ru  
'd o ko n a liśm y  o g ro m n e g o  ju ż  
n ie  k ro k u , a le  d o s ło w n ie , sko­
k u  na p rzó d . Po ze sp o le n iu  
„R o b o tn ik a "  z „N a p rz o d e m " i  
z  „G a z e tą  R o b o tn ic z ą "  s tw o ­
rz y liś m y  k o le jn o  „R o b o tn ik a  
P io trk o w s k ie g o " ,  „R o b o tn ik a  
R ad om ia , S k a rż y s k a  i  K ie lc " ,  
„Ł o d z ia n in a " ,  „ R o b o tn ik a  P o ­
zn a ń s k o  - P o m o rs k ie g o ". O b n i­
ż y liś m y  o  p o ło w ę  cenę s p rz e ­
dażną . I  s ta liś m y  się p ism em

R ozruchy
w Palestynie
z  Jerozolimy donoszą, źe tam­

tejsze władze podejmują środki, 
celem zapobiegania dalszym wy­
padkom gwałtów i teroru wśród A- 
rabów j  Żydów. W okolicy Hedery 
i Karkuru, gdzie onegdaj żamordo 
war«o dwuch Żydów i czterech A- 
rabów, dokonano licznych areszto 
wań.

W Jerozolimie i Tel Avivie prze- 
wódcy rewizjonistów Żydów, oraz 
szereg Arabów zostało zatrzyma­
nych dla przesłuchania. Arab, k tó ­
ry został ciężko raniony w ponic 
działek.w Tel Avivie, zmarł ubić 
głej nocy. Tak więc ogólna liczba 
zabitych podczas ostatnich zajść 
wynosi 9 Arabów j 3 żydów.

wieczorem komunikat oficjalny mi 
nisterium obrony, donoszący o za 
jęciu przez wojska rządowe miej­
scowości Belchite na froncie ara­
gońskim.

NA FRONCIE SANTANDER.
Komunikat kwatery głównej

Waifa z podwodnymi piratami
Zwołanie konferencji państw śródziemnomorskich

Prasa angielska twierdzi, że 
Rząd brytyjski polecił admiralicj' 
wypracowanie propozycyj, doty 
czących wzmocnienia bezpieczeń 
stwa na morzu Śródziemnym. Pro 
pozycje te przedstawione będą 
przez delegata brytyjskiego, któ 
rym zapewne będzie, min. Eden na 
konferencji mocarstw śródziemno­
morskich. Co do państw, jakie mia 
iłyby brać udział w konferencji, W. 
Brytania pragnęłaby ograniczyć je 
wyłącznie do krajów, położonych

o  k o lp o r ta ż u  m aso w ym ,
o k o lp o r ta ż u  m a so w ym  bez 
b la g i i  b e z  p rze sad y .

O d  d z is ia j z a czyn a m y  „s z tu r ­
m o w a ć "

B ia ły s to k  i  o k rę g  b ia ło s to c k i.
T o  są ta k ie  sm u tn e  i  ja k g d y - 

b y  zapozn an e  d z ie ln ic e  R z e czy  
p o s p o lite j. P o g ra n icze  da w n e j 
K o n g re s ó w k i i Z ie m  W s c h o d ­
n ich . Z m ie n ia ł w ie le  ra z y  te n  
B ia ły s to k  sw o ja  „p o z y c ję  p ra ­
w n o  - p a ń s tw o w ą " w  ep o ce  n ie  
w o l i  p o ro z b io ro w e j. Is tn ie je  
ta m  d u ż y  p rz e m y s ł, is tn ie je  
w ie lk a  nędza. M a s y  ro b o tn ic z e  
ro zp o rzą d za ją  tra d y c ja m i w a lk  
m in io n y c h . M a s y  c h ło c s k ie  b u ­
d zą  s ię z u śp ie n ia . M a s y  p r a ­
co w n icze  ż y ły  d o tych cza s  w ła ­
snym  z a m k n ię ty m  życ ie m . T e ­
ra z  d a je m y  ty m  w s z y s tk im  m a ­
som

p ism o  w łasn e ,
k tó re  og a rn ie  w s z e lk ie  z a g a d ­
n ie n ia  m ie jsco w e  i  n ie  p o z w o li, 
b y  p o m ija n o  m ilc z e n ie m  t r u d ­
n o śc i i  d ra m a ty  m ie jscow eg o  
b y to w a n ia .

*
In ic ja ty w a  p o w o ła n ia  d o  ż y ­

c ia
„ R o b o tn ik a  B ia ło s to c k ie g o

b y ła  in ic ja ty w ą  sam o is tn ą  n a ­
szych  to w a rz y s z y  i  p rz y ja c ió ł 
z o k rę g u  b ia ło s to c k ie g o . Ż yczę  
n ia  na jlep sze  ca łe j P o ls k i P r a ­
cu ją ce j, ż ycze n ia  n a jle p sze  d la  
n o w e j p la c ó w k i,  na sze j w a lk i i 
p ra c y  n ie c h  id ą  w ś la d  za ty m  
p ie rw s z y m  nu m e re m  „R o b o tn i­
k a  B ia ło s to c k ie g o ".

P o w s ta ło  p ism o , k tó re  bę­
d z ie  ż ło b ić  n o w e  s z la k i w  b y ­
to w a n iu  i  w  ło s ie  m as p ra c u ­
ją c y c h  Z ie m i B ia ło s to c k ie ;.

M . N IE D Z IA Ł K O W S K I.

rojsk powstańczych donosi, żs 
na froncie Santander. wojska gen 
Franco zajęły wczoraj popołudniu 
miejscowość Potes.

Na froncie Leon na odcinku
Riano powstańcy mieli zdobyć.miej 
scowość Col Canglorio i San- 
glorio.

bezpośrednio nad morzem śród 
ziemnym, wychodząc z założenia, 
że tylko te państwa mogą udzielić 
natychmiastowej pomocy wrazie 
uchwalenia pewnej akcji zbioro 
wej. Co do treści propozycyj, o 
pracowanych przez admiralicję, za 
chowywana jest narazie ścisła ta ­
jemnica. Będą one przedmiotem 
dyskusji na posiedzeniu gabinetu, 
jakie odbędzie się pod przewód 
nlctwem premiera we wtorek lub 
środę. Wydaje się jednak, że Rząi 
brytyjski oprócz akcji zbiorowej 
mocarstw śródziemnomorskich, do 
czego pchać mają Francuzi, za­
mierza również zaproponować „wa  
kacje łodzi podwodnych" na morzu 
śródziemnym, t. zn. zobowiązanie 
wszystkich państw śródziemnomor 
skich do wycofania łodzi podwód 
nych z morza śródziemnego i trzy 
mania ich przez określony czas .v 
dokach. Łodzie podwodne obu 
stron walczących w Hiszpanii zo 
stałyby ,również wycofane i były­
by poddane pewnej kontroli mię 
dzynarodowej (punkt ten godzi w 
Rząd hiszpański, gdyż gen. Frań 
co nie ma łodzj podwodnych). W 
ten sposób każda fódź podwodna.

Dzień propagandy
prasy socjalistycznej w Gdyni

U
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Przed dwoma tygodniami Gdynia miała swój dzień propagandy 
polskiej prasy socjalistycznej. Zorganizowany byUten dzień dosko­
nale; nasza młodzież robotnicza gdyńska — chłopcy i  dziewczęta — 
zdała egzamin.

Nasze zdjęcie przedstawia fragment propagandy. Grupa czerwo­
nych kolarzy szykuje się do wyjazdu na miasto. U dciu robotnik- 
towarzysz wykonuje jedno z haseł dnia:

ROBOTNIK CZY TA „ROBOTNIKA"

Noc w Szanghaju minęła sto­
sunkowo spokojnie, tylko od czasu 
do czasu słychać było karabiny 
maszynowe i wybuchy pocisków.

O świcie 9 samolotów japoń­
skich bohardowało chińskie po­
zycje w pobliżu dworca północne­
go. Trzy bomby, rzucone przez 
samoloty, wybuchły w pobliżu kc- 
szar brytyjskich.

jaka ukazałaby się na morzu śród 
ziemnym, byłaby ipso facto łodzią 
piracką, którą wszystkie państwa 
śródziemnomorskie miałyby pra­
wo, a nawet obowiązek zniszczyć.

Według jnformacyj z angielskie.* 
kół politycznych, projekt zwołania 
konferencji państw śródziemnomor 
skich przewiduje:

1) iż państwa te zobowiąźą się 
wystąpić z jednakową stanowczo­
ścią w razie nowych faktów agre­
s ji przeciwko statkom handlowym,

2) te  mocarstwa te wycofają 
swe łodzie podwodne ze strefy, 
która zostanie określona.

Tego rodzaju plan — zaznacza 
agencja Havasa — zdaje się prze 
widywać udział w  konferencji Rzą 
du w Walencji i gen. Franco ( !) .

Pu zatopieniu 
statku sowieckiego

Agencja Tass potwierdza wia­
domość o zatopieniu na morzu 
Egejskim parowca sowieckiego 
z ładunkiem asfaltu „Błagojew*'. 
Parowiec ten zdążał do jednego z 
oortów francuskich. Łódź podwo­
dna, która go zatopiła, płynęła pod 
flagą gen. Franco.

Dalsze posiłki japońskie wylą­
dowały w Szang - Ma - Pang n 
njcia rzeki Wang - Po. Nie wiado- 

jak znaczne są pod względem 
liczebnym te nowe oddziały i ja­
kie jest ich najbliższe przezna­
czenie.

Gwałtowny atak japoński prze­
ciwko Yue - Pou w pobliżu Zi- 
Kuo został odparty, przy czym 
obie strony poniosły dnże straty.

Chińska agencja Central News 
donosi, że przednie straże chiń­
skie zajęły Sziao - Czan i Szien- 
Szu-Ku na połowie drogi między 
Taku a Tientsinem. Tylne straże 
japońskie wycofują się z tycli miej 
scowości ostrzeliwane przez arty­
lerię chińską. Główne siły chiń­
skie posuwają się w dalszym cią­
gu wzdłuż wielkiego kanału w kie­
runku Tientsinu. Nowe posiłki 
chińskie przybyły na łen front ko­
leją Tientsin - Pu - Keu. W naj­
bliższym czasie należy się liczyć 
na tym odcinku z rozpoczęciem 
generalnej chińskiej ofenzywy..

Flotylla torpedowców japoń­
skich weszła wczoraj do portu 
Amoy, bombardując silnym 
ogniem artyleryjskim chińskie for 
tyfikacje. Pociski japońskie wy­
rządziły w mieście i porcie wiel­
kie szkody.

Przeciw Z.S.S.R. i Chinom

Sojusz Hitlera i  Japonią
W zm ocnenie paiitu nłemiecko-iapcńskiegc

Agencja Domei donosi, iż  kam­
pania, prowadzona przez czynniki 
nieurzędowe od m. maja, a mająca 
na celu wzmocnienie paktu nic. 
miecko - japońskiego, przyjęła fo r­
mę konkretną, wyrażającą się u- 
chwaleniem rezolucji, której auto­
rzy domagają się wzmocnienia te 
go paktu. Uchwały te, wydane w 
formie manifestu, zostały pod pisa 
ne przez przedstawicieli kol urzę­

Mongolska Mandżuria
Agentury japońskie u tw o rzy ły  Rząd w Czaharze

Dzisiaj w Kałaganie rozpoczyna 
urzędowanie autonomiczny rząd 
południowego Czaharu, który bę­
dzie całkowicie niezależny od 
Nankinu. Do rządu tego przy­
dzielono licznych doradców ja­
pońskich. Południowy Czahar jest 
zamieszkany przez Chińczyków. 
W  północnym Czaharze, którego 
mieszkańcy są przeważnie mon- 
gotami, zostanie zorganizowany 
odrębny rząd. Prasa japońska 
zaznacza, iż rząd południowego 
Czaharu wzmocni obronę Mand- 
źuko przeciwko możliwości inwa­
zji armii chińskiej z Szansi.

BUNT WOJSK CHIŃSKICH 
W  CZAHARZE?

Chińska agencja Central News 
donosi, że druga dywizja armii 
mandżurskiej stacjonowana w pół 
nocnym Czaharze, opowiedzaiala 
się za rządem nankińsńim i zosta­
nie wcielona do armii chińskiej. 
Chińskie kola oficjalne stwierdza­
ją, iż tego rodzaju nastroje nie są

20 DYWIZYJ CHIŃSKICH 
POD SZANGHAJEM

Wojska chińskie, skoncentro­
wane w pobliżu Szanghaju liczą 
20 dywizyj. 5 dywizyj znajduje się 
w Kiating i w Liuho. 5 dywizji 

lokowano w Wusungu, Kiang- 
wanie, Czapei i Nansiangu. 6 dy­
wizyj w Pu - Tung, Nantao i Ka- 
szingu. 3 dywizje stanowią rezer­
wę. Naczelnym wodzem armii, 
operującej pod Szanghajem jest
generał Ku-Czu-Tung.
POMOC SOWIECKA D LA  CHIN

Agencja Domei donosi: 29 so­
wieckich samolotów, obsługiwa­
nych przez obywateli sowieckich, 
znajduje się już na froncie szang- 
hajskim. Według informacyj z 
wiarygodnych źródeł, 18 h. m. w 
pojedynku powietrznym został 
ranny oficer sowiecki, który zmarł 
w jednym ze szpitali w Szangha­
ju. Według tejże informacji w dro 
dze do Chin ze Związku Sowiec- . 
kiego znajduję się 250 samolotów, 
100 armat i 100 dział przeciwlot- 
niczych. Naczelny wódz armii so­
wieckiej na Dalekim WschótŁie 
marszałek Blnecher rzekomo po­
wrócił do Chaharowska z Ulan 
Bator, dokąd udał się samolotem. 
Marsz. Bliiclier podobno bawił 
również w Nankinie.

dowych, politycznych, finanso 
wych przemysłowych i  prasy. Wy­
łoniono również komitet propagan 
dy. Oskarżając komunizm, iż  jest 
on wrogiem ludzkości, autorzy ma 
nifestu twierdzą, że Komintern kry 
je się poza Rządem nankińskim i 
Kuomintangiem (?). Japonia mu 
i i  zastosować podstawowe zasady 
paktu, wyrażając je w czynach

niczym nowym i  że ludność chiń­
ska nie pogodziła się tam nigdy z 
panowaniem Japończyków i stara 
fa się różnymi sposobami dtzialać 
na ich szkodę.

Swój do swego
Do Berlina przybyło 114 człon­

ków hiszpańskiej młodzieży, zgru 
powanej w  „Falangę Espagnola 
Traditiónaliśta**. Członkowie hi­
szpańskiej młodzieży faszystow­
skiej wezmą udział w hitlerow­
skim dniu partyjnym w Norym­
berdze.

Otwarcie
Targów Wschodnich

we Lwowie
Wczoraj odbyło się we Lwowie 

uroczyste otwarcie 17-ch Targów 
Wschodnich.
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„Opinia jW ic z n a  nie została o wszystkim poinformowana*
Z A R Z Ą D Z E N IE
P O R Z Ą D K O W E

P o  ro z p o c z ę c iu  ś ro d o w ej ro z ­
p r a w y  d r . L a n d a u  z a in te rp e lo w a ł  
d la cz eg o  ła w y  d la  p u b lic z n o ś c i są  
p u s te .  P rz e c ie ż  r o z p ra w a  je s t  ja w ­
n a .  P r o k u r a to r  Ż e leń sk i w y ja śn ia , 
ż e  je s t  to  z a rz ą d z e n ie  p o rz ą d ­
k o w e . P rz e w o d n ic z ą c y  z az n ac za , 
że  n ie w p u sz c z a n ie  p u b lic z n o ś c i 
t rw a ć  b ę d z ie  do  cza su  z a m ie n ie ­
n ia  b ile tó w  n a  o k a z ic ie la  n a  b i le ­
t y  im ie n n e .

P A R Y L E W IC Z O W A  
A  F L E IS C H E R O W A

A d w o k a t W o źn ia k o w sk i, k o n ty ­
n u u ją c  sw e p ią tk o w e  p rze m ó w ie ­
n ie ,  p o w ia d a , że  p r z e d  z e tk n ię ­
c ie m  s ię  z  P a ry lc w ie z o w ą , F le i-  
e c h e ro w a  p ro w a d z iła  ż y w o t m a ło ­
m ia s te c z k o w e j k u p c o w e j. P a ry le -  
w iczo w a  w y p ro w a d z iła  t ę  k o b ie tę  
z  j e j  zw y k łeg o  t r y b u  życia .

J e ś l i  c h o d z i o  o sk a rż o n eg o  F le i-  
s c h e r a ,  o b ro ń c a  w y k a z u je , że  n ie  
w ie d z ia ł o n  n ic  o  ty m , co c zy n iła  
je g o  ż o n a . P o ró w n y w u ją c  je g o  ro ­
lę  „z  rolą człowieka, o k tó rym  na 
rozprawie m ów ić nie wolno", p r o ­
s i  s ą d  o w ia rę  w  z u p e łn ą  n ie w in ­
n o ś ć  F le is c h e ra .

O sk a rż o n a  F a rb e ro w a  p e łn i ła  
f u n k c je  p o s ła ń c a ; n ie  z n a ła  n a w e t 
1 ro ści lis tó w .

W IA R Y G O D N O Ś Ć  Z E Z N A N IA

W  d a lsz y m  c ią g u  o b ro ń c a  a n a li­
z u je  w ia ry g o d n o ść  z e z n a ń  św ia d ­
k ó w  i  p rz y c h o d z i do  p rz e k o n a n ia ,  
że  n ie  w e w szy s tk ic h  w y p a d k a c h  
m o ż n a  im  d a ć  w ia rę . G dy  o b ro ń c a  
p o w o łu je  s ię  n a  z e z n a n ia  o sk a rż o ­
n e j  F le is c h e ro w e j, że p rz y z n a ła  
s ię  do  czynów , k tó r e  n ie  p o p e łn i­
ła ,  gd y ż  w  śle d z tw ie  p o w ie d z ia n o  
j e j ,  że  św ia d e k  S o b o l w  t e n  spo ­
só b  tę  o p raw ę  p r z e d s ta w i ł  —  p ro ­
k u r a to r  Ż e le ń sk i domaga się za­
protokółowania tego zw rotu obroń  
cy, jako  zniesławiającego sąd śled­
czy.

W  te j  sp ra w ie  —  m ó w i o b ro ń ­
ca —- opinia publiczna n ie  jest 
o w szystkim  poinformowana.

P ró c z  o b ro ń c ó w , p r o k u ra to r ó w  
i k o m p le tu  są d zą ce g o  m ia n o  m oż­
n o ść  z a p o z n a n ia  s ię  z a le d w ie  
z  n ie  w ielką  i  m ało ważną częścią 
materiału.

O b ro ń c a  p ro s i o  ła g o d n y  w y­
ro k .

A D W O K A T  R 1 T T IG S T E IN

K a ż d y  w y p a d e k  są d o w y  —  za ­
c zy n a  o b ro ń c a  —  m a  z w iąz ek  z 
tłe m  s to su n k ó w , n a  k tó r y m  w y­
ró s ł. S ę d z io w ie  n a  w id o k  p rz e ­
s tę p s tw a  n ie  p o w in n i z a s ła n ia ć  so­
b ie  tw a rz y , a le  z b aw ić  —  ja k  le ­
k a rz e  c h o re g o  —  czy  za  m a sk ą  
p r z e s tę p s tw a  n ie  k r y je  s ię  czy n , 
w y n ik a ją c y  z  w a ru n k ó w  sp o łe cz ­
n y c h .

O b ro ń c a  o m a w ia  k w a l if ik a c ję  
ozynów , z a rz u c a n y c h  o sk a rż o n e ­
m u  H o c h m a n o w i i  k r y ty k u je  k o n ­
s tr u k c ję  p r a w n ą  a k tu  o sk a rż e ­
n ia ,  k tó r y , j a k  w ia d o m o , m ó w i 
o z w ią z k u , m a ją c y m  n a  c e lu  p r z e ­
s tę p s tw o  ró w n ie ż  w  z as to so w a n iu  
sp e c ja ln y m  do te g o  o sk a rż o n eg o .

O B R O Ń C A  A X S E R

O b ro ń c a  A k x e r  z ac zy n a  od  
s tw ie r d z e n ia :  „...kto je s t bez w i­
ny, k to  jest bez p ro tekcji, k to  n i­
gdy nikogo n ie  protegował —  
niech p ierw szy rzuci kam ieniem  
w  oskarżonych".

O sk arż o n y  H o U a n d e r  p o sz u k i­
w a ł —  ja k  to  z a z w y c za j by w a  
z m a ło m ia s te c z k o w y m i Ż y d a m i —  
p r o te k c j i ,  czy  to ,  je ś l i  c h o d z iło  o 
p rz y ję c ie  sy n a  do  g im n a z ju m , 
czy  —  n a  u n iw e rsy te t.  J e ś l i  cho ­
d z i o  sp ra w ę  a p l ik a n ta  N u c h im a  
K a n ta ,  k tó re g o  m ia ł  o sk a rż o n y  
p ro te g o w a ć  za  p o ś re d n ic tw e m  
P a ry le w ic z o w e j —  o b ro ń c a  s tw ie r­
dza , że  p ie rw o tn a  n ie k o rz y s tn a  
o p in ia  s ą d u  a p i /a c y jn e g o  w  J a ­
śle , n a s k u te k  k tó r e j  m ia ł  K a n t  
b y ć  u s u n ię ty , n ie  b y ła  ta k  b a a d i o 
u je m n a .  O p in ia  sę d zie g o  g ro d z k ie ­
go —  b y ła  k o rz y s tn a  d la  K a n ta .

A k t  oskarżenia m a p ię tę  Achż- 
lesa —  jest nią Parylewicz.

P o  z ak o ń c z e n iu  p rze m ó w ien ia  
ro z p ra w ę  o d ro c z o n o  do  w to rk u .

Manewry armii niemieckie!
w obecności Mussoliniego

Tegoroczne jesienne manewry 
niemieckie przeprowadzone będą 
po raz pierwszy od wprowadzenia 
w Niemczech powszechnej służby 
.wojskowej, w niezwykle dużych 
rozmiarach zarówno pod wzglę­
dem ilości wojska, jak j terenu, na 
którym będą się odbywać. Prowa­
dzić je  będzie osobiście minister 
wojny, feldmarszałek Blomberg, 
jako głównodowodzący armią nie 
miecką. Niezależnie od tego będą 
stworzone osobne sztaby dla armii 
lądowej, marynarki i armii lotni 
czej. W  manewrach tych bowiem 
weźmie udział obok kilku armij lą 
dowych częściowo zmotoryzowa­

nych i lotnictwa, marynarka wojen 
na. Fakt ten wpłynął na wybór 
terenów na manewry, które odbędą 
się wzdłuż Bałtyku na Pomorzu i 
w Meklemburgii.

Zapowiedź udziału w tych man: 
wrach Mussoliniego wpłynęła nie 
wątpliwie na nadanie im tak w iel­
kich rozmiarów.

MESK8EI ŻEŃSKIE
KURSY GIMNAZJALNE

W ciągu września
wzmocnimy a nowe dziesiątki tysięcy zorganizowanych

Szeregi klasowych zwiazkówzawodowych
Lotnictwo w św ietle ostatnich doświadczeń wojennych

Jak zabezpieczyć kraj
przed napadem nieprzyjacielskich samolotów

Na łamach „Petit Parisien" uka 
zał się ciekawy artykuł sen. Bena- 
zet o zagadnieniach obrony prze­
ciwlotniczej w  świetle ostatnich 
doświadczeń, jakie dały z jednej 
strony manewry lotnicze w  Anglii 
i Francji, a z drugiej wojna domo­
wa w  Hiszpanii. Senator Benazet 
stwierdza, że lotnictwo myśliwskie 
obecnie, gdy znacznie powiększy­

ła się szybkość aparatów do bom- nacisk na obronę bierną i  budowę
bardowania, nie jest 
przeszkodzić nalotom nieprzyja­
ciela. W świetle tych doświadczeń 
okazuje się, że lotnictwo jest bro 
nią silną w ofensywie, ale słabą w 
defensywie. Należałoby przystąpić1 
do zupełnej rewizji metod obrony 
przeciwlotniczej. Przede wszystkim 
należałoby więc położyć główny

Wiechmann w Hiszpanii
Kawał gdańskiej policji

P rzed parom a dniam i gdańska  
tajna policja  (G estapo) urządziła  
nową kom edię  w  celu  zrzucenia  
z  siebie podejrzen ia  o uprowadze­
n iu  socjalistycznego posła na  sejm  
gdański Hansa W iechmana.

Jak wiadomo, W iechm an zo­
stał d . 25 m aja w  nocy porw any  
p rzez po lic ję  i  od  tego czasu w szel 
k i  słuch o  n im  zaginął. P rzy  a- 
resztowaniu W iechm ana posługi­
wano się samochodem, noszącym  
znak i R zeszy  n iem ieckiej. Cała po  
ważna prasa zagraniczna, pisząc 
o ty m  w ypadku , wyrażała przeko ­
nanie, że  W iechm ana zawieziono  
do obozu koncentracyjnego w

Wyroi! śmierci utrzymany
Po rozprawie, jaka się odbyła 

w Sądzie Apelacyjnym w  Wilnie 
przeciwko 18-letniemu .Welweio.

KURSY
JEŻYKÓW SBCYO1

prof. M- K O N O P N IC K IE G O
w  W a r s z a w i e ,  ul. Krakowskie-Przedm fieście Nr. 55 .
UCZELNIA TA — ISTNIEJĄCA OD 1921 r. — 
MA CHARAKTER OGÓLNOKSZTAŁCĄCY 
I UMOŻLIWIA KAŻDEMU OTRZYMANIE 
ŚWIADECTWA SZKOLNEGO LUB MATURY.

O p ł a t a  o d  2 0  zH. m ie s ię c z n ie ,

NAUCZANIE JĘZYKÓW: niemieckiego, francu­
skiego, angielskiego, włoskiego i  rosyjskiego odby. 
wa się w tempie przyspieszonym i  metodą, opiera­
jącą się na najnowszych zdobyczach dydaktyki. 
Wykładają PROFESOROWIE . CUDZOZIEMCY. 

O p ła ta  — tO  z ł .  m i e s i ę c z n i e .
BLIŻSZE SZCZEGÓŁY W PROGRAMACH — NA MIEJSCU. 

Uwaga:.KANCELARIA KURSÓW czynna codziennie pm. godz. 1 2 — 8 wiecz.

wi Szczerbowskiemu, skazanemu 
w pierwszej instancji za zabicie w  
Brześciu n. B. starszego posterun 
kowego, Stefana Kędziory, na ka­
rę śmierci oraz utratę praw pu­
blicznych j  obywatelskich oraz za 
płacenie 1 zł. wdowie po Kędzio­
rze tytułem strat moralnych. Sąd 
Apelacyjny wydał wyrok treści 
następującej:

„Zaskarżony wyrok Sądu 0- 
kręgowego w  Pińsku, z dnia 15 
czerwca 1937 r. w  części dotyczą 
cej zasądzenia powództwa cywil 
nego uchylić i  powództwo cyw il­
ne Bronisławy Kędziorowej pozo 
stawić bez rozpoznania, w pozo­
stałych częściach tenże wyrok za 
twierdzić, od uiszczenia opłaty są 
dowej i kosztów postępowania w 
2-ej instancji skazanego Welwela 
Szczerbowskiego zwolnić".

Niem czech, o ile  w  ogóle n ie  za­
mordowano go w  drodze.

Porwanie W iechm ana sprawiło 
w rażenie za granicą i  w  Polsce. Za­
częły napływać pro testy. Policja  
gdańska poczęła robić próby  
zrzucenia z  siebie w szelkich  po­
dejrzeń . A  w ięc to k ró tk im  cza­
sie p o  ujaw nien iu  porw ania zna­
leziono na tery to rium  p o lsk im  

p ob liżu  G dyni dokum en ty  
W iechm ana. Śledztwo, prowadzo- 

p rzez  p o lic ję  po lska  co do po­
chodzenia tych  dokum entów  nie  
dało żadnego w yn iku . P rzypusz: 
czalnie do ku m en ty  podrzuciła  
gdańska ta jna  policja , b y  stw o­
rzyć pozór, iż  W iechm an zbiegł 
do Polski, R zecz prosta, że  w ersji 
te j  n ik t  n ie  daje w iary.

Tera;: po licja  gdańska wpadła  
i now y pom ysł. P rzed  parom a  

dniam i do jednego z  by łych  dzia­
łaczy socjalistycznych w  Gdańsku  
nadszedł list, nadany w  H iszpanii. 
T u ż  za  listonoszem  w targnęła do 
mieszkania socjalistycznego dzia­
łacza policja, żądając wydania je j  
listu. O dbiorcę sprowadzono na 
policję, gdzie lis t rozpieczętowa- 
no. L is t podpisany m ia ł być  przez  
W iechmana.

Policjanci ogrom nie się cieszyli. 
Oto, gdzie bawi W iechm an!  
W  „czerwone}' H iszpanii! Jest 
dowód na to . Czarne na  bia łym !

W  G dańsku icypadeJe te n  szyb­
ko  rozszedł się, ale n ie  m a tak  
naiwnego, b y  się n ie  poznał : a  
tym  kawale ta jn e j po lic ji gdań­
skiej.

L udzie  śm ieli b y  się z  tego szy­
tego bia łym i nić .n i kawału, gdyby  
nie to, że  los dzielnego towarzysza  
W iechm ana zdaje się być w  n a j­
o kru tn iejszy  sposób przesądzo-

podziemnych schronów. Nasuwa 
się również konieczność budowy 
podziemnych hangarów dla samo 

. lotów. Następnie należałoby przy- 
i stąpić do zreformowania artylerii 
' przeciwlotniczej. Z doświadczeń 

wyniesionych z wojny domowej w  
Hiszpanii wynika, iż artyleria prze 
ciwlotnicza może stanowić skutecz 
ną ochronę przed nieprzyjacielskim 
nalotem. Sen. Benazet sądzi, iż 
możnaby osiągnąć daleko lepsze 
wyniki, gdyby pieniądze wydawa­
ne obecnie na budowę aparatów 
myśliwskich zużytkowało się na 
artylerię przeciwlotniczą i doma­
ga się odpowiedniego przedysku­
towania tej sprawy, spodziewając 
się, że tego rodzaju środki ostroż­
ności znacznie zmniejszyłyby nie­
bezpieczeństwo nieprzyjacielskich 
nalotów.

Tabletki Togal stosuje aie w« 

c ie r p ie n ia c h  r e u m a ­

ty c z n y c h ,  p o d a g rz e ,

b ó l a c h  n e r w o w y c h

m i g r e n i e /  g r y p i e

i  p r z e z i ę b i e n i u .

Tabletki T o g a l  uśmierzają 
bóle i przyno3zą ulgę w tych 
cierpieniach. Do nabycia w e
w s z y s t k i c h  a p t e k a c h .

Manuel łzawa
Prezydeet Republiki Hiszpańskie!

I w  s liii
Żołnierze wolnofcl

Dziś kończym y drukoteanie 
pełnego tekstu  m ow y P rezyden­
ta H iszpanii M anuela Azani. 
Ostatnie akordy te j  m ow y za­
wierają całą j e j  istotną treść:

„NIECH Ż Y JE  WOLNOŚĆ"!
RED.

Ż O Ł N IE R Z E  W O L N O Ś C I 
M o ra ln a  je d n o ść  a rm i i ,  w a l­

czące j za  R e p u b lik ą  m u s i  św iecić  
p rz y k ła d e m  d la  k r a ju ,  gdz ie  
m n ó s tw o  lu d z i  p r a c u je  i  t r u d n i  
s ię  ró w n ie ż  d la  R e p u b lik i .  N ie  
p rz e sa d z ę  je d n a k , g d y  p o w ie m , że  
p o z o s ta ło  je szc ze  d osyć  ż ab , 
sk rze cz ąc y ch  p o  b a g n a c h  n a  ty ­
ła c h  k r a ju .  S ą d z ę , że  z a m ia s t w al­
czyć  z  ty m i ż a b a m i, n a le ż y  ra c z e j 
osuszyć  b ło ta .  T o  w ła śn ie  je s t  ta k ­
ż e  z a d a n ie m  R z ą d u !

W szy stk o  to  m u s i  z n ik n ą ć , 
w szys tko  to  m u s i b y ć  n a p ra w io n e . 
J u ż  z n ik ło  i  ju ż  s ię  w  o g ro m n e j 
częśc i n a p ra w i ło , d z ię k i  p r z y k ła ­
d o w i w a lcz ąc y ch . T o  je s t  n ie  t y l ­
k o  d la  w o jn y  i  d la  ty ln e j  s tra ży  
w cza s ie  w o jn y . T a  m o ra ln o ść

o b y w a te lsk a , s tw o rzo n a  p rz e z  a r ­
m ię  R e p u b l ik i ,  b ę d z ie  t r w a ła  b o ­
w ie m  p o  w o jn ie , ta k ż e  i  w  o k re ­
sie  p o k o ju . N ie c h a j  n ik t  n ie  są­
d z i, że  m a m  n a  m y ś li p o l i ty k ę , 
o p a r tą  o  b a g n e ty , n ie c h a j  n ik t  n ie  
są d z i, że  m a m y  z a m ia r  z m il i ta ry ­
z o w ać  k r a j .  N ie !  N a jp ię k n ie js z ą  
w ła sn o ścią  a rm i i  lu d o w e j je s t ,  że  
z a p a la  s ię  o n a  id e a łe m  p a tr io ty c z ­
n y m , k tó re g o  b r o n i  w  o k a p a c h , 
g d y  je d n a k  id e a ł  te n  ju ż  zw y  ię- 
ży, p o z o s ta w ia  b r o ń , a b y  p o w ró ­
c ić  do  sw o ic h  n a rz ę d z i  p r a c y , czy  
k s ią że k , w a rsz ta tó w  c zy  te ż  g a b i­
n e tó w  p ra c y , a b y  zn ó w  s ta n ą ć  w 
rzę d z ie  sp o k o jn y c h  o b y w a te li. 
O to  w ie lk a  c n o ta  a rm i i lu d o w e j!. . .

N a le ż y  p o w ie d z ie ć  z c a ły m  n a ­
c isk ie m  —  o so b iśc ie  p o d k r e ś la ­
łe m  to  zaw sze  —  że ż a d n a  p o lity ­
k a  n ie  m o ż e  s ię  o p ie ra ć  n a  z u ­
p e łn y m  w y n isz cz en iu  p rz e c iw n i­
k a , n ie  ty lk o  d la te g o  —  c h o c ia ż  to  
ju ż  b a rd z o  w ie le  —  ż e , b io r ą c  o d  
s tro n y  m o r a ln e j  —  j e s t  to  o h y d a , 
lecz  d la te g o  ta k ż e ,  że  m a te r ia ln ie  
to  a b s u rd , rze cz  d o  z re a liz o w a n ia

n ie m o ż liw a . K re w , w y la n a  n ie ­
s p ra w ie d liw ie  p rz e z  n ie n a w iść  w 
d z ie le  w y n isz cz en ia , o d ro d z i s ię  
i w y d a  o w o ce  p rz e k le ń s tw a , p rz e ­
k le ń s tw a , rzu c o n eg o  n ie  n a  ty c h , 
k tó r z y  tę  n ie s ła w n ą  rz e ź  z ac zę li, 
le c z  n a  5vłasny k r a j ,  k tó r y  te j  
k rw i d o s ta te c z n ie  z a k o sz to w a ł w 
g łę b i sw ego  n ie szc zę śc ia . T e g o  w y­
n isz c z e n ia  p r a g n ą ć  n ie  m o g ę , p rze  
c iw s taw ie  s ię  m u  c a ły m  c ięż a ­
r e m  m e j w ła d z y , c a ły m  m o r a l­
n y m  i o so b is ty m  m y m  a u to ry te ­
te m , b o w ie m  k r a j  n a sz , gdy  wy- 
b i je  g o d z in a  p o k o ju , a n i  n a  c h w i­
lę  n ie  m o ż e  w e jść  n a  d ro g ę  o b łę ­
d u , n ie n a w iś c i,  z e m s ty  i  k rw a w e j 
r z e z i. N ie n a w iść  i  s t r a c h  —  p rz y ­
c zy n y  n ie szc zę śc ia  H is z p a n ii  —  
są  n a jg o rs z y m i d o ra d c a m i , ja k ic h  
c z ło w ie k  m o ż e  w y b ra ć  w  sw o im  
ż y c iu  p ry w a tn y m , a  zw łaszcza  w 
ż y c iu  p o lity c z n y m . S t ra c h  d o p r o ­
w a d z a  d o  o b łę d u , p o w o d u je  n a j ­
w ięk sze  g łu p s tw a , ro d z i  n a jp o d le j -  
sze, n a jn iż s z e  w y s tę p k i, n ie n a w iść  
p rz e c h o d z i w  p a ro k s y z m  i znów  
b ie d z ie  do  m a sa k ry  i r z e z i. N ie ! 
W sp a n ia ło m y ś ln o ść  H isz p a n ó w  u- 
m ie  o d r ó ż n ić  w in n y c h  od  p rz e ś la ­
d o w a n y c h  i  o d  w p ro w a d zo n y c h  
w  b łą d . T a  ró ż n ic a  je s t  z a sa d n ic z a , 
p o n ie w a ż  m u s im y  s ię  p rzy z w y ­
c z a ić  w re sz c ie  do  m y ś li, t a k  je d n i ,  
j a k  i  d ru d z y , d o  m y ś l i  g ro ź n e j,  że  
d w a d z ie śc ia  c z te ry  m il io n y  H isz ­
p a n ó w , c h o ć b y  n ie  w ie m  i l u  z  po ­
ś r ó d  n ic h  z a b ito ,  zaw sze  je szc ze  
w y s ta rc z ą , żę  k o n ie c z n o śc ią  ic h

i o b o w ią z k ie m  b ę d z ie  ż y ć  w sp ó l­
n ie ,  je ż e l i  n a ró d  z a g in ą ć  n ie  m a . 
N a ró d , w  k tó re g o  im ie n iu  w alczy ­
m y , n a ró d ,  k tó r y , w  sw ym  m o r a l­
n y m  i d u c h o w y m  o d ro d z e n iu , m a  
w e m n ie  sw ego  rz e c z n ik a , naród  
ów n ie  składa się, —  ja k b y  to 
m ożna w nioskować z  n iektórych  
doktryn  przeciwnego obozu, a 
zwłaszcza z  jego straszliwych  
pra k tyk  z  jego straszliwych  
w historii H iszpanii —  z  jakiejś  
jedności dogm atycznej, religijnej, 
politycznej, socjalnej lub  ekono­
micznej, po  to, a by  w ypędzać ze 
swego łona, stawiać poza  nawia­
sem w spółżycia narodowego 
w szystkich tych, k tó rzy  się na ten  
dogm at n ie  godzą. N ie ,  t e n  sp o só b  
p o jm o w a n ia  je d n o ś c i  n a ro d o w e j 
w d o g m a ty c z n y m  w y z n a n iu  w ia ­
r y ,  m o ż e  b y ć  ta k i  l u b  in n y , je ­
d n a k ż e  n ie  je s t  o n  i  n ie  m o ż e  b y ć  
z g o d n y  z  n a sz ą  r a s ą . D o g m a t te n  
n iszczy  s a m ą  p o d s ta w ę  k o n c e p c ji 
n a ro d o w e j ;  je s t  k o n c e p c ją  n o m a ­
dów , k tó r z y  n ie  m a ją  sw ego  do ­
m u , a n i  dom o w e g o  o g n isk a . J e s t—  
p o w ta rz a m  —  k o n c e p c ją  n a ro d u  
f a n a ty c z n e g o , czczącego  k rzy ż  lu b  
p ó łk s ię ż y c  i w y ry w a jąc eg o  z a r a ­
z e m  ze  sw y ch  w n ę trz n o śc i w szyst­
k o , co te m u  f a n a ty z m o w i n ie  o d ­
p o w ia d a  lu b  c h c e  s ię  m u  p rz e c iw ­
s taw ić .

W A L K A  O  H IS Z P A N IĘ  —  
J E D Y N I E  O  T O  T U T A J 

C H O D Z I
I  o to , g d y  m ó w ię  o m o im  n a r o ­

d z ie , k tó r y  je s t  ta k ż e  n a ro d e m  
W a s  w sz y s tk ic h , o  n a s z e j  o jc z y ź ­
n ie ,  o  H is z p a n ii ,  k tó r e j  dźw ięcz ­
n e  l i t e r y  r o z b rz m ie w a ją  d z iś  o- 
k rz y k ie m  w o jn y , ta k  ja k  ju t r o  
ro z b rz m ie w a ć  b ę d ą  o k rz y k ie m  
t r iu m f u  i  p o k o ju , g d y  m ó w ię  
o n a szy m  n a ro d z ie  i  o  H isz p a n ii ,  
m yślę  jednocześnie o  w szystkiem , 
co ją  stanowi fizyczn ie  i  m oral­
nie, m yślę o je j  ziem iach  żyznych  
lub  pustynnych , o je j  w spania­
łych  lub  p rzeciętnych  krajobra­
zach, o  szczytach gór, ogrodach, 
pastw iskach, o je j  ró żnych  ję zy ­
kach, o je j  choćby naw et lokal­
nych  tradycjach.

M y ślę , m y ś lę  o  ty m  w szy s tk im , 
p o n ie w a ż  w szy s tk o  to  r a z e m  w zię ­
te ,  z je d n o c z o n e  p o d  sk rz y d ła m i 
te j  s a m e j w s p a n ia łe j  h i s to r i i ,  s ta ­
n o w i ż y w ą  is to tę  m o r a ln ą ,  z w a n ą  
H is z p a n ią .  W alc zy m y  z a  n ią ,  w al­
c zy m y  n a  j e j  te ry to r iu m , n ie  zaś 
n a  ja k im ś  f a n ta s ty c z n y m , w y im a ­
g in o w a n y m  te ry to r iu m , w y d o b y ­
ty m  z  p e d a n ty c z n y c h  s ło w n ik ó w , 
k tó r e  n ie  m a ją  n ic  w sp ó ln e g o  z  rze  
czy w isto śc ią  h is z p a ń s k ie g o  ż y cia . 
W o jn a  to c z y  s ię  n a  n a szy m  te ry ­
to r iu m , m y zaś wszyscy, wszyscy 
nieza leżn ie  o d  tego, ja k im i ję zy ­
kam i pó łw yspu  m ów im y, bierze- 
m y udzia ł w  ty m  ruchu  narodo­
wym . I  o  c o k o lw ie k b y  c h o d z iło  tu ­
t a j ,  o  zw y c ię stw o  i  p o k ó j ,  o  roz ­
s z e rz e n ie  R e p u b l ik i ,  o  w z ro s t sp o ­
łe c z e ń s tw a  h is z p a ń s k ie g o  —  n a le ­
ży  t a k  w y so k o  u m ie śc ić  im ię  H isz ­

p a n i i ,  a b y  g d y  s ta n ie m y  w o b e c  
św ia ta , s ło w o  „ H is z p a n "  b y ło  ey- 
D o n im e m  czc i, n ie ła tw e j  d o  o sią ­
g n ię c ia . H is z p a n  b ę d z ie  m ó g ł 
w ów czas o p u śc ić  sw o ją  z ie m ię  r o ­
d z in n ą  i  b e z  g n ie w u , le c z  z p o ­
c zu c ie m  w e w n ę trz n e j  d u m y , r z u ­
c ić  k a ż d e m u  sw ó j b i le t  w iz y to w y : 
„Oto macie wolność i  spraw iedli­
wość, k tó rą  zdoby liśm y  d la  w szyst­
kich. W ynoszę w  ten  sposób ideę  
narodową, poniew aż ty lk o  je j  
istota h istoryczna i  em ocjonalnie  
człowiecza może stać się jedyną  
treścią  tego, co się d zie je  w  na­
szym  kra ju . N ie  w a lczym y bo­
w iem  o żadne abstrakcje, n ie  je s t  
to  fakże, ja k  u trzym yw ano, wal­
ka  m ięd zy  ideologiam i. C ó ż  to  
z n ac zy  ta  w o jn a  m ię d z y  d w ie m a  
id e o lo g ia m i?  N ie  w ie m  n a  c zy m  
p o le g a  id e o lo g ia  p rz e c iw n ik a , w  
k a ż d y m  ra z ie  m y  w a lcz y m y  ty lk o  
p o to , a b y  b y ć  w o ln y m i i  z as łu g u ­
ją c y m i w szę d z ie  n a  s z a c u n e k  
H is z p a n ii .  C zyż  j e s t  to  id e o lo g ia  
n ie b e z p ie c z n a ?

K ończę, wierząc, że  w szędzie, 
w szędzie, tu ta j i  gdzieindziej, w  
głębi okopów, w  warsztatach, na  

i  na  ulicach rozbrzm iewać  
p o tró jn y  okrzyk , o k rzyk  

zwycięstwa, k tó ry  sym bolizu ją  
tr zy  ko lory naszego narodowego  
sztandaru; N ie c h  ż y je  W o ln o ść !  
N ie c h  ż y je  R e p u b l ik a !  N ie o b  ży*
j e  H is z p a n ia !



Str. 3

Nowe prawo wyborcze i nowe wybory

HM nWń
K o n fe re n c ja  Z w ń z k ó w  Z aw o d o ­

w y ch  m . s t. W arsza w y  p o w zię ła  
u c h w a łę , s tw ie rd z a ją c ą  zupełną  
solidarność m a s  ro b o tn ic z y c h  z  po- 
stulatam i politycznym i m a s  ch ło p -  
d s ic h , z o rg a n izo w a n y ch  w  r u c h u  
lu d o w y m . P o s tu la ty  te  —  to

1} zm iana ordynacj w yborczej;
2) nowe dem okratyczne i  swo­

bodne wybory.
Z w iąz k i Z aw o d o w e  s to licy  sta-

M u m io  slilit!
m y ś l d y re k ty w  K o m is j i  C e n tra l­
n e j.

/  #*•' *
C hcem y, k o rz y s ta ją c  ze sp o ­

sobności, p o d k re ś lić  jed en  fa k l.
P e w n a  część p ra s y  —  n ie  ty ł  

k o  „s a n a c y jn e j"  a lb o  pó ł-,,sana 
cy jm e j", —  p rze d e  w s z y s tk im  ta  
część p ra sy , k tó ra  re p re ze n tu je  
o p in ie  da w n e j ch rze śc ija ń sk ie j 
d e m o k ra c ji ( „P o lo n ia " ,  „G ło s  
N a ro d u "  i  t .  p.) —  u s iłu je  o d  k i l  
k u  d n i w s z e lk im i m o ż liw y m i ; 
n ie z b y t w ła ś c iw y m i sposobam i 
„ w b ić  k l in ”  p o m ię d z y  p o ls k i 
ru c h  so c ja lis ty c z n y  a p o ls k i 
ru c h  lu d o w y . U p rze d za m y  lo ja l­
n ie :

T A  „ G R A ”  S IĘ  N IE  U D A .
D la  b a rd z o  p ro s te j p rz y c z y ­

n y :
i  ch ło p i, i  ro b o tn ic y , i  p ra ­

c o w n ic y  u m y s ło w i zna ją  się doa 
k o n a le  na  „g ie rk a c h " .  I  m ają 

. ic h  dosyć. A ż  n a d to  dosyć.

MAŁY FELIETOM

niewątpliwy zoaK
I —  T o  ja  mówię. W acek. A  
I w iesz, jed n a k  m i się zdaje, że  ja  
m am  rację. Czytałeś, że  m a być 
stopniowo zniesiona ochrona loka­
torów. W edług m n ie jest to  oczy­
wisty znak, że  id z iem y  k u  w ybo­
rem  i R ząd  Itaptuje sobie kamie- 
niczników , by  m ieć ich  poparcie.

B y łem  w ściekły, że  W acek zbu­
d ził m nie, w ięc zawołałem:

—  W ariat, przecież R ząd  nie  
będzie kaptow al sobie kamienicz- 
n ików  i  m obilizow ał przeciwko  
sobie lokatorów. Gdzie logika?

—  H m ... masz rację... a ja  ju ż  
myślałem ...

N a  ty m  jed n a k  n ie  skończyło  
się. W acka n ie  ta k  łatwo przeko­
nać i, ja k  trzeba, um ie on  być u- 
party.

W czoraj skoro świt, k ied y  cały 
dom  pogrążony by ł w e śnie, roz­
legło się łom otanie do drzwi. 
W szyscy zerw ali się, n ie  wiedząc 
pożar l i  to, czy  trzęsienie zie-

—  K to  tam ? Co się dzie je?  —  
zawołałem.

—  Otwieraj. T o  ja, W acek.
W puściłem  m aniaka do miesz­

kania.
—  A  jednak  —  m ów ił zdyszany  

i  ledw ie dech  łowiąc —  ja  m iałem  
rację... Sam  w idziałem ... na własne

—  Coś w idzia ł?  —  mówże.
—- C zekaj... ty lko  dech złapię... 

dem okrację w idziałem .
—  Jaką?
—  Kierowaną.
—  Dokąd?
—  Do więzienia... L iczne aresz­

towania, a aresztowania zawsze 
poprzedzają w ybory.

C hłop m ia ł rację.
ULTIM US.

__ W iesz, co c i pow iem ? — I
izepnął m i tajem niczo W acek i, |; 
wziąwszy m n ie pod  ramię, odpro- : 
w adził na  stronę.

—  N ie  w iem , co m i pow iesz —  ; 
odrzekłem .

—  R zą d  czyn i przygotowania 1 
do now ych wyborów na podstawie '• 
nowej, zm ien ione j ordynacji w y­
borczej.

—  J u ż  w iem , coś m i chciał po­
w iedzieć, ale na  ja k ie j  podstawie  
ta k  sądzisz? —  zapyta łem .

—  N a  te j. ł e  p . prem ier  jed ził 
do Francji. Rozum iesz, DO F R A Ń  
C JI —  podkreślił z  naciskiem .

—  T o  prawda, ale zapom inasz, 
że  p łk . K o c i  m in ister Grabowski 
po jechali do M onte-Catini we 
W łoszech. W E  W ŁO SZEC H  —  
podkreśliłem  rów nież z  naciskiem .

—  H m ... m asz rację, a  ja  ju ż  
myślałem ...

Po paru  dniach  W acek znow u  
wziął m n ie  na  stronę i  tajem niczo  
m i oświadczył:

—  A  jed n a k  ja  m ia łem  rację. 
R zą d  przygotow uje się do w ybo­
rów i  ju ż  z jednyw a sobie wybor­
ców.

—  Z  czego to  w nosisz?
—  Z  tego, że  drożyzna  rośnie z  

dnia  na dzień, a R ząd  n ie  k ładzie  
ta m y  wzrostow i drożyzny. W ido­
czn ie  chce sobie zjednać s fery  ku ­
p ieckie.

—  A  jednocześnie zraża do sie­
b ie  stokroć liczniejsze s fery  spo­
żywców.

—  H m ... m asz rację... a ja  ju ż  
m yślałem ...

Poszedł zawiedziony.
W  nocy za terko ta ł telefon.
Zerw ałem  się ze  snu:
—  H allo!

■

l if t  PIHGW1N lnu -  to wio
n ie m ie c  z a g r a n ic ą  
musi być hitlerowcem!

Nasz korespondent londyński 
donosi:
W  obecności ambasadora nie­

mieckiego w Londynie, v. Ribben 
tropa, i licznych członków służby 
zagranicznej otwarto w Sztutgar- 
cle kongres Niemców zagranicz­
nych, mający charakter kursu 
szkolnego dla zaawansowanych.

Zagaił kongres Hess, po czym 
przemówił Bohle, kierownik wy­
działu zagranicznego partii hitle­
rowskiej, piastujący jednocześnie 
wysokie stanowisko w  urzędzie 
zagranicznym Rzeszy. Zaprzeczył 
on, jakoby Niemcy, zorganizowani 
zagranicą w oddziałach hitlerow­
skich, uprawiali propagandę, lub 
śledzili innych Niemców. Ale nie 
podał żadnych dowodów na po­
parcie swego zaprzeczenia. Inne 
natomiast ustępy jego przemówie­
nia całkowicie potwierdzały to, 
czemu on zaprzeczał. Tak np. 
Bohle stwierdził, że „nowe Niem-

I cy“  takich tylko Niemców zagra­
nicznych uznają za swych obywa­
teli, którzy „zawsze i wszędzie u- 
ważać się będą za nacjonal-socja- 
listów i  za obywateli państwa to ­
talnego".

Jest rzeczą oczywistą, że przy 
takim nastawieniu zorganizowa­
nych zagranicą Niemców, zacho­
wanie się ich jest tego rodzaju, 
że musiano z nimi' postąpić tak, 
jak w ostatnich czasach postąpio­
no w  różnych krajach.

Wywody Bohlego uznano też w 
londyńskch kołach politycznych 
za przyznanie się do praktyki bez 
przyznania się do je j formy.

WARSZAWA—  
K R A K Ó W :  
godzina lotu

P K O
P R Z Y J M U J E  wkłady oszczędnościowe 

zwyczajne od 1 złotego 
wkłady oszczędnościowe 
premiowane z wygranymi:
1000.- 500- 250.- i  100 zł

P R O W A D Z I  rachunki czekowe

U B E Z P IE C Z A  na życie według najdogo­
dniejszych stawek

W kłady  i rachunk i ... zł 935.627.000
Obrót roczny ................ zł 30.000.000.000
Klijeniów .................................. 2.837.000

C E N T R A L A  P K O :  W  arszawa', Jasna 9. 
O D D Z I A Ł Y :

K a to w ic e ,  K ra k ó w , L w ó w , Łód ź, P o znań . W iln o .

K a ż d y  a r z ą d  p o c z t o w y  j e s t  z b i o r n i c e ?  P K O

GAZ — najlepsze paliwo 
czystość—oszczędność—wygoda

Sszetaine POKAZY S8TGWANIA na gazie w każda 
trede o gsdz. 17.30.

Prakiirane pokazy użytia sprzętu gazowego co­
dziennie od gofe 18 do 12, w Sali Pokazow
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P rz e g lą d  p ra s y
„DEMOKRACJA KIEROWANA".
W  „Kurierze Porannym" p. Kł. 

H. dalej prowadzi swą propagan­
dę na rzecz „demokracji ( !)  kie­
rowanej" (OZON-owej). Coraz le­
piej wyjaśnia się, co to jest ta 
„kierowana" (przez kogo?!) „de­
mokracja". Silny Rząd? Tak, po­
wiada autor, Silny Rząd jest ko­
nieczny. Słusznie. Ale czy może 
istnieć silny Rząd, nie oparty o 
społeczeństwo? Nie, powiada au­
tor, nie może. I znowu słusznie. 
A więc (tu trzeba uważać na ro­
botę logiczną!), a więc trzeba spo 
łeczeństwo zorganizować i społe­
czeństwem kierować. Ha! To już 
wcale niesłusznie. Z  góry organi­
zować? I z góry „kierować?"

Widać odrazu cały błąd rozu­
mowania. Cały ten wywód jest 
kawałkiem znanej teorii „e lity". 
Powstaje, jak  zawsze przy „elicie" 
wiadome pytanie: a kto będzie or­
ganizował i  kierował? i jakim pra­
wem? i czy to naprawdę elita (bez 
cudzysłowu) zabiera się do dzie­
ła, czy tylko grupa, mająca w  da­
nym momencie siłę? To ważne 
pytanie. I jeśli już mamy używać 
terminologii „e litarnej", to czy 
nie lepszą formą tworzenia elity 
(prawdziwej) jest demokracja, bo 
demokracja zapewnia krytykę I 
kontrolę?

Ale sprawa ma jeszcze drugą 
stronę. Celem p. KI. Hr. jest silne 
państwo. Silny Rząd, powiada 

I słusznie, to jeszcze nic, chodzi o

U D Z I E L A  pożyczek pod zastaw pa­
pierów wartościowych na 
przystępnych warunkach

Z A Ł A T W I A  wszelkie czynności ban­
kowe szybko i solidnie

GWARANTUJE tajemnicę wkładów 
Z A S I L A  życie gospodarcze kraju

k re d y te m  długotermino­
wym

chwali, oczywiście! Ale logiki w 
stanowisku nacjonalistycznego 
dziennika niewiele: skoro sam stoi 
na stanowisku nacjonalistycznym, 
skierowanym przeciw mniejszoś­
ciom w Polsce, jak może zasadni­
czo oburzać się na prześladowanta 
mniejszości polskiej w  Niemczech 
lub w Gdańsku? I jeśli odrzuca de­
mokrację, nie powinien chyba o- 
burzać się, że gdańscy hitlerowcy 
łamią gdańską konstytucję! Tę 
nielogiczność podkreśla „Nasz 
Przegląd":

Jeszcze bensalniejsi są endecy, 
gdy się uskarżają na prześladowa­
nie Polaków w Gdańsku. Tu bo­
wiem oni własnymi rękami wywo­
łali ten ucisk. Bronić Polaków w 
Gdańsku można było tylko przy po­
mocy obroni/ konstytucji gdań­
skiej, w myśl której wszystkie 
stronnictwa muszą być dozwolone, 
wolność prasy zapewniona, jak 
również swoboda agitacji wybor­
czej i solidność wyborów. Ale prze­
cież endecy nie mogą propagować 
w Gdańsku tego, co potępiają w 
Polsce. Przy obecnym zaś stanie 
rzeczy, który sankcjonuje niewole 
polityczną hitlerowcy zarówno nie­
mieccy. jak gdańscy, mogą prześla 
dować Polaków pośrednio jako — 
antyfaszystów, masonów, czy zgo­
ła, „komunistów".
Naturalnie, endecy mogą obu­

rzać się na hitlerowców po prostu 
jako polscy nacjonaliści. Ale „obu­
rzenie" w  tym wypadku jest mo­
ralnie sparaliżowane. Wszak hi­
tlerowcy stoją na tym samym sta­
nowisku nacjonalistycznym, na ja­
kim stoją nasi endecy.

K . Gz.

silne Państwo. Czy istotnie p. Ki. 
Hr. sądzi, że państwo tak mecha­
nicznie, z góry organizowane przez 
niepowołanego przez społeczeń­
stwo „wodza" i samozwańczą 
„elitę" będzie silne? że zapewni 
związek „gó ry" ze społeczeń­
stwem? Czy nie zapewni raczej 
wielkiego, zasadniczego rozdźwię- 
ku, bynajmniej nie zwiększającego 
siły państwa! Czy p. KI. Hr. przy­
słuchuje się temu, co dzieje się w 
społeczeństwie? Czy widzi, sły­
szy i rozumie, jak społeczeństwo 
tęskni — po prostu tęskni do nie­
zależnego głosu, do krytyki, kon­
troli, do swobodnych wyborów? 
Stąd ten rosnący wielki prąd de­
mokratyczny, który zmusza nawet 
pana Ki. Hr. do liczenia się z 
nim, skoro p. Ki. Hr. nazywa swą 
„pachnącą" faszyzmem mechanikę 
bądź co bądź — „demokracją" 
(„kierowaną"). Periodyczne kaza­
nia do tłumu — z wysokości ka­
zalnicy — społeczeństwu nie wy­
starczają !

Złudzenia „mechanistów"! Brak 
zrozumienia dla skomplikowanego 
organicznego życia społecznego. 
Szkodliwe złudzenia!

LOGIKA CHYBA OBOWIĄZUJE?

Endecki „Warszawski Dziennik 
Narodowy", prowadzący wyraźnie, 
hitlerofilską politykę, ostatnio za­
czął — wprawdzie z zastrzeżenia­
mi—trochę podnosić głos przeciw 
Niemcom hitlerowskim. To się



Czas płynie i dla młody chi Dobrobyt a demokracja
Zaczynam od cytaty z artykułu 
tow. Niedzialowskiego „Idą nowe 
czasy", gdyż jest on jakby naj­
ogólniejszym skrótem programu 
taktycznego polskiej demokracji 
na okres najbliższy:

„Polska przeżywa okres... wstę­
pny, okres, który zaważy... decydu 
jąco na jej przyszłości: trzy wiel­
kie siły realne Polskiego Świata 
Pracy — polski ruch ludowy, pol­
ski ruch socjalistyczny, polski ruch 
pracowniczy dochodzą stopniowo 
do ujęcia problemu zasadniczego 
naszej sytuacji wewnętrznej".

Proste i jasne. Wspólne niebez­
pieczeństwo, wspólny wróg prze­
łamać się dadzą tylko przez współ 
ne zwaręie szeregów. Wspólne 
niebezpieczństwo to faszyzm. Od­
powiedzią ma być wspólny front 
demokratyczny.

Taki front się montuje, taki 
front tworzy się sam, spontanicz­
nie, odruchowo. Nie jest on wyni­
kiem planowo w gabinetach obmy 
ślonej ofensywy. Jest konieczno­
ścią, wypływającą z potrzeb, dą­
żeń i marzeń mas.

Front ten potężny złamie, bo 
złamać musi —  nie wiadomo dziś 
jeszcze drogą jakich wysiłków — 
siły reakcji. Prawdziwy ruch ma­
sowy rodzi się w walce, a nie w 
cieplarniach i sztucznych wylęgar 
niach, opromienionych światłem 
subsydiowanej prasy.

Tyle refleksji na temat artyku­
łu, a teraz „ad meritum".

Ozon jest niebezpieczeństwem, 
zagrażającym demokracji polskiej 
Sprytnie pomyślana jest jego ma­
china. Napozór niegroźna, delikat­
na. Tu odczycik, tam przemówie­
nie, tam prelekcyjka czy kursik. 
Ale... istnieją przecież sektory. — 
„Nawrócił się" nagle na starość

Miesiąc wrzesień—
to nasz „Miesiąc m ło d z ie ż /'

Zamawiajcie, rozpowszechniajcie, czytajcie organ Centralnego W y­
działu Młodzieży P. P. S.

„ N ł s d z i  Idę;9*
ze specjalnym dodatkiem zlotowy m.

Propagujcie „Robotniczą Odznakę Sprawności”
Wszelkie dane w  broszurze „SPRAWNOŚĆ CIAŁA I  UMYSŁU". 

Cena 25 groszy

URZĘDOWE ROZKŁADY JAZDY

R a m o n  d e l C a s t l llo

Z l iW i  KLUCZ
Garcia, komisarz policji w Ma­

drycie, opowiadał:
Donna Elwira uchodziła w  ele­

ganckich kołach za najpiękniejszą 
kobietę Madrytu. Jej małżonek na­
leżał do tych, którzy sądzą, iż za 
pieniądze mogą mieć nietylko naj­
piękniejszą kobietę, ale posiąść 
także je j serce. W  istocie donna 
Elwira była wierna swemu mężo­
wi. Pewnego dnia atoli donna El­
wira poznała Henryka Espinal — 
który cieszył się wielkimi łaskami 
u kobiet, i wkrótce obdarzyła przy 
jaźnią nowego wielbiciela.

W  piękną noc karnawałową zo­
stałem nagle wezwany do w illi 
pana Corzuelo, małżonka donny 
Elviry.

—  Niech pan zachowa swe ii 
cognito —  uprzedził mnie — ty l­
ko w  ten sposób będziemy mogli 
złapać sprawcę na gorącym uczyń 
ku. W  w illi popełniono wielką kra­
dzież.

Zdziwiłem się bardzo, że wła­
mywacz wybrał sobie taką porę 
gdy w w illi odbywało się wspa­
niałe przyjęcie dla prawie stu osób

Gospodarz zaprowadził mnie do 
oddalonego pokoju:

chytry wyga, Wojtek, i natych­
miast wyprał sumienie w krystali­
cznej wodzie „Ozonu".

1 tak powstał zaczątek „ro ­
botniczego" sektoru, śmieszna, 
nikogo nie mogąca o strach przy­
prawić kukła. Zgłosił się niedo­
pieczony endek z „Małego Dzien­
nika", Rutkowski, skrzyczał gro- 
madę pałkarzy akademickich i nie- 
akademickich i tak powstał mło- 
do-ozon („Zlepek Młodych Penta- 
ków", jak twierdzą złośliwi).

„Starzy" nie boją się „Ozonu1. 
Mają swoje twarde, niestrachliwe, 
wypróbowane w  boju o demokra­
cję organizacje. Organizacje, któ­
re złączone wspólnym umiłowa­
niem demokracji stanowią dosko­
nałą antytezę miejskich i wiej­
skich „sektorów". Robotnicy gwiź 
żdźą sobie na fiki miki Wojtusia. 
Klasowe związki rosną z chwili na 
chwilę i mogą przejść do porządku 
dziennego nad karierowiczami, se 
ktorującymi po kątach.

Ale młodzież, o tym trzeba pa­
miętać, młodzież robotnicza (pod­
kreślam) jest narażona na poważ­
ne niebezpieczeństwo. Na wieś 
pan Rutkowski nie przyjdzie, bo 
go tam spotka chwacka brać w i­
ciowa, ale w mieście musi się zna­
leźć siła, która nie pozwoli wyjść 
paniczykom ozono -  oenerow- 
skim poza żelazne sztachetki na 
Krakowskim Przedmieściu.

Dlatego nie należy zwlekać ani 
chwili, gdyż przeciwnik wykorzy­
stuje każdy moment naszego bez- 
czynu.
Dlatego należy w  miesiącu wrze­

śniu rozprzestrzenić jak najszerszą 
akcję werbunkową i wszelkimi si­
łami i sposobami dążyć do jak na’ 
szerszego umasowienia pepesowe' 
organizacji młodzieży robotniczej. 
Dlatego należy wyzyskać jesienny

—• Coś niebywałego przydarzy­
ło się w  moim domu — skarżył 
się. Z kasy wykradziono mi 50.000 
peset w  banknotach.

— Czy może mi pan opowie­
dzieć ze szczegółami?

—  Jak pan widzi, kasa stoi w 
tym gabinecie. Około 11 wiecz. 
zauważyłem nagle, że nie mam 
przy sobie kluczyka od kasy. Gdy 
spostrzegłem zgubę, natychmiast 
pobiegłem do kasy. Drzwi były 
zamknięte. To uspokoiło mnie nie­
co, jednakże uznałem za stosow­
ne sprawdzić wewnątrz. Zapaso­
wy klucz przechowywałem w  ka­
secie z kosztownościami mojej żo­
ny. Tym drugim kluczem otworzy 
łem kasę i, ku swemu przerażeniu, 
spostrzegłem, że brakuje 50 sztuk 
tysiącpesetowych banknotów.

Niepewnym głosem pan Corzu­
elo dodał:

—• Przypuszczam, że tylko któ­
ryś z gości mógł sobie pozwolić 
na taki żart. Człowiek nie wie cza 
sem dobrze, kogo przyjmuje w cha 
rakterze gościa...

Udaliśmy się do salonu, gdzie 
gospodarz powiadomił gości o fak 
cie kradzieży.

zlot jako antytezę endecko - oene. 
rowskiej czy „ozonowej" konsoli­
dacji na odcinku młodzieżowym. 
Dlatego jesienny zlot powinien dać 
impuls konsolidacji młodej demo­
kracji pod sztandarami P. P. S.— 
Dlatego należy zlot wrześniowy u- 
rządzić pod hasłem konsolidacji 
młodzieży miast i wsi.

Dlatego należy uczynić z 
wrześniowego zlotu masową 
demonstrację młodzieży robotni­
czej, chłopskiej i pracowniczej 
przeciwko zakusom Rutkowskiego 
i jego kompanów.

Idą nowe czasy.
Ale pamiętajmy o tym, że i dla 

młodzieży zegar posuwa się, se­
kundy, minuty i godziny o bezcen 
nej wartości mijają, a czyż mamy 
pozwolić, aby czas ten dyskonto­
wał wróg?

WŁODZIMIERZ LENCKI.

JAŚNIEJ SŁOŃCA
NAJLEP/ŻA ZAPRAWą  DO PODfcÓG

30-lec ie  zgonu Edwarda Griega
Świat muzyczny obchodzi w tych 

dniach 30-lecie zgonu wielkiego 
norweskiego kompozytora, Edwar­
da Griega, którego utwory dzięki 
swej melodyjności i  kunsztowne] 
instrumentacji zapewniły ich twór 
cy wielką w świecie popularność.

Edward Grieg urodził się w 
1843 roku w Bergen, jako syn ko i 
suła W. Brytanii, Aleksandra Grie­
ga. Wykształcenie muzyczne ode­
brał w lipskim konserwatorium, 
skąd udał się do Kopenhagi na 
dalsze studia muzyczne pod kierun 
kiem słynnego muzyka i  kompozy­
tora, Nielsa Gade.

Wszelako największy wpływ na 
twórczość Griega wywarł norwe­
ski kompozytor, Rikard Nordraak, 
który otworzył muzykowi oczy na 
melodie ludowe.

Pierwsze utwory Griega wyko­
nane zostały w Lipsku, gdzie kry­
tyka z wielkimi pochwałami wyra 
ziła się o jego sonatach skrzypco 
wych F-dur i  G-dur ,oraz o koncer 
cie fortepianowym A-moll.

Spuścizna muzyczna, którą zo­
stawił Grieg, jest bardzo bogata i 
różnorodna. Do najbardziej po­

Muzyka ucichła i wielu panów 
we frakach podbiegło do gospoda 
rza, oświadczając gotowość pod­
dania się natychmiastowej rewi­
zji.

Przeszukiwałem kieszenie dzie­
siątego z gośd, gdy wpadł 
ręce jakiś kluczyk.

— To klucz od mojej kasy! —- 
zawołał wzburzony gospodarz.

Lotem błyskawicy przebiegła 
przez salon niezwykła wieść. Do­
koła szeptano nazwisko: „Henryk 
Espinal1'...

Wśród głębokiej ciszy, która za­
panowała, piękny mężczyzna stał 
przede mną z twarzą śmiertelnie 
bladą, zmieszany, ale równocześ­
nie bezgranicznie zdumiony.

— Ten klucz nie jest moją wła­
snością — wyjaśnił. — Nie mam 
pojęcia, w  jaki sposób znalazł stę

mojej kieszeni.
Odrzeklem z powagą:—Jest mi 

nad wyraz przykro, ale muszę pa­
na prosić o pójście ze mną.

— Chętnie — odrzekł bez wa­
hania.

Wychodząc z bramy z młodzień 
cem, ujrzałem w niszy okiennej cu 
downej piękności kobietę, która w 
skupieniu śledziła nasze kroki, je ­
szcze nigdy w życiu nie widziałem 

żadnej twarzy wyrazu takiego 
przerażenia.

Kraje skandynawskie na fali Domyślności
Zwracaliśmy już uwagę na świet­

ną sytuację gospodarczą Szwecji. 
Jak pisze „Szwedzki Przegląd E- 
konomiczny":

„...pierwsze miesiące r. 1937 za­
znaczyły się wyraźnie pomyślna 
koniunkturą. Działalność produk­
cyjna była bardzo ożywiona, bar­
dziej, niż w jakimkolwiek okresie 
od r. 1916"...

Jeśli w tej pomyślności gospo­
darczej Szwecji odgrywa pewną 
rolę zapotrzebowanie na produk­
ty eksportu szwedzkiego (ruda 
żelazna, drzewo) i  poprawa cen 
tych produktów, nie trzeba zapo­
minać, / e  bodziec poprawy wy­
szedł od wewnątrz, że źródłem je. 
go była polityka gospodarcza 
socjalna Rządu tow. P. A. Hans- 
sona.

pularnych zaliczają się jegp suity 
„Holbergiana", „S igurd Jorsalfar 
oraz dwie suity, stanowiące ilu 
straćję muzyczną do dramatu Ib 
sena „Peer Gynt“ , wreszcie „T a f  
ce norweskie" ,oratorium „U  fu rty  
klasztornej" i  dwie elegie na or 
kiestrę smyczkową „Ostatnia wio 
sna" i  „Zranione serce".

W pierwszym roku istnienia F il­
harmonii Warszawskiej Grieg dy 

rygował koncertem złożonym wy­
łącznie z jego utworów.

Robotnicy 
dają przykład

Nasz korespondent londyński 
donosi nam:
Z dwóch różnych częśei świata 

dochodzą wiadomości, które rzą­
dom powinny dać do myślenia, a 
robotnikom innych krajów posłu­
żyć za wzór do naśladowania.

W  Nowej Zelandii, rządzonej 
przez socjalistów, kolejarze od­
mówili przewozu towarów japoń 
skich, protestując w  ten sposób 
przeciw najazdowi Japonii na Chi­
ny-

W  Chicago marynarze na kon­
ferencji zawodowej powzięli rezo­
lucję, wzywającą Rząd Stanów 
Zjednoczonych do bojkotu towa­
rów japońskich aż do momentu, 
gdy wojska japońskie opuszczą zie 
mię chińską.

Czytajcie prasę 
socjalistyczną

Henryk Espinal podążał ze mną 
znużonym krokiem.

Przesłuchanie trwało bardzo 
krótko.

—Szanowny panie—rzekł aresz­
towany — jeszcze nigdy w życiu 
nie ukradłem nawet zapałki!

Bóg świadkiem, że i ja nie wie- 
rzylem w winę przytrzymanego. 
Toteż, gdy dał mi słowo honoru, 
że nie ucieknie, zgodziłem się, aby 
poszedł na noc do swego domu. 
Ze względów służbowych doma­
gałem się jedynie, aby towarzy­
szył mu detektyw, który również 
miał spędzić noc w  mieszkaniu 
dżentelmena.

Wczesnym rankiem doniesiono 
mi, że Henryk EspPnal zastrzelił 
się. Zostawił list tej treści: „Ponle 
waż kobieta, którą kocham ponad 
życie, mogłaby również uważać 
mnie za złodzieja, postanowiłem o- 
debrać sobie życie. Mam nadzieję 
że za cenę życia oczyszczę się z 
hańbiącego podejrzenia. Owego 
klucza nigdy w życiu nie miałem 
w  ręku".

Ani złodziej, ani skradziona su- 
ma nie odnalazły się — kończyło- 
powiadanie komisarz Garcia. Jed­
nakże byłem i  jestem przekonany, 
że sprawcą podstępu był pan Co­
rzuelo. Chciał zniszczyć rywala.

T łum . K. L.

SYTUACJA BUDŻETOWA.

Sytuacja skarbu przedstawia się 
pomyślnie. Dochody podatkowe 
wykazują znaczny wzrost (docho­
dy skarbu państwa wzrosły wobec 
r. ub. z 684.4 miln. na 758.4 miln. 
koron). Wzrosły również i  wydat­
ki (z 677 miln. na 725.4 miln.), 
przyczym połowa z górą tego 
wzrostu wydatków przypada ni 
budżet Mlnlsterlum Opieki Społu , 
ne] (o 23,6 Miln.).

Demokracja szwedzka, mimo, 
że i ona musiała zwiększyć w y­
datki na zbrojenia (o 22.6 miln 
koron) — znajduje fundusze na 
rozbudowę świadczeń socjalnych.

handel zagraniczny Szwecji wy 
fcezujc wzrost ogólnych obrotów 
(w pierwszym kwartale r. ub — 
665,3 miln. koron, a w  r. b. — 
787,2 miln. koron), co jest wyni­
kiem zarówno wzmożenia rozmia­
rów handlu zagranicznego, jak 'i
ceń przywozu i wywozu.

Ta fala dobrobyfu ogarnęła 
tylko Szwecję. Weźmy stosunki 
Norwegii, pod rządami robotni­
czymi. Nie tak dawno korespon­
dent „Kuriera Warszawskiego" z 
Oslo pisał o tym, że Norwega 
przeżywa okres niezwykłego do. 
brobytu.

Suma dochodów kraju w I-ym

S A M O Z A T R U C IE
N A  T L E  W Ą T R O B Y

Samozalrucie byw a przyczyną w ielu dolegliwości (bóle artretyczne, łamani* 
w kościach, bóle głowy, w zdęcia, odbijania, bóle w w ątrobie, niesmak 
w ustach, brak  apetytu, swędzenie skóry, skłonność do obstrukcji plamy 
i w yrzuty na  skórze, skłonność do tycia, mdłości, język obłożony). Trucizny 
wew nętrzne w ytw arzające się w e własnym organiźmie, zanieczyszczają krew , 
niszczą organizm i przyśpieszają starość. W ątroba i nerki są organami oczysz- 
czaiącymi krew  i soki ustroju. 20-letnie doświadczenie wykazało, że ziołs 
lecznicze „C H O L E K I N A Z A" H. Niemolewskiego 
inko żółcio-moczopędne są  naturalnym  czynnikiem odoiążaiąoym soki ustroju 
od trucizn własnych. Bezpłatne broszury otrzymać można w Laboratorium 
fizjologiczno-chemieznym „C H O L E K I N A Z A "  H. NIEMOJEWSKIEOO, 
W arszawa, N .-Świat 9.

Z a k ła d
Anglicy i  Amerykanie słyną z te­

go, ae zakładają się o byle co- N ie  
ma po prostu wydarzenia, któreby 
nie  mogło im  dać przyczyny do 
kładu. Ktoby się  więc m ógł spodzie­
wać, że rekord niesamowitości w szy­
stkich zakładów będzie pobity tu  t  
nas, w  Warszawie, że ja w  nim  we­
zmę udział i  że  awycięscą będzie mój 
przyjaciel zwany popularnie Bimbuś

Bimbuś —  żeby się  elegancko w y­
razić —  nie mógłby rywalizować oo 
do bystrości umysłowej z Napoleo­
nem. Chłop poczciwy z kościami, ma 
niedorzeczny zwyczaj zadawania g łu ­
pich pytań.

Któregoś dnia przysiada się  do| 
m nie w  cukierni i  zapytuje:

—  Czy grasz na loterii?
—  Nie.
—  A  ja  gram i mogę s ię  z 

założyć o co chcesz, że wygram.
—  Jak można się zakładać o takie 

rzeczy, Bimbusiu?
—  Co ciebie to  obchodzi Załóżmy 

się!

u  ram polsku i warszawie
SZKOŁA A K A D E M IC K A

(ul. Ouaczewska 2-a, tel. 9-32-03)
W YDZIAŁY: N A U K  M ATEM ATYCZNO -  PRZYRODNICZYCH (ma- 

gisterium  filozofii w  zakresie f izyk i, chemii, botaniki, zoologii ogólnej 
wraz z  anatomią porównawczą i biologii ogólnej).

N A U K  HUM ANISTYCZNYCH (polonistyka, historia, filozofia), 
PRAW A I N A UK  EKONOMICZNO - SPOŁECZNYCH (magisterium

nauk ekonomiczno - społecznych),
PEDAGOGICZNY (sekcja pedagogiczna i  sekcja społeczno - oświato­

w a).
STUDIUM  MIGRACYJNO - KOLONIALNE (studia S-letaie)'.

Zapisy do dn. 17 października. Początek wykładów 5 października.

' G R O M A D A "
Jeżeli chcesz się dowiedzieć jak czerwoni harcerze spędzili czae 

ia  obozach letnich, przeczytaj miesięcznik czerwono . harcerski

„ G R O M A D Ę "
Nr. 8 — 9 sierpień — wrzesień r. b.

Redakcja i administracja: Warszawa 1, ul. Warecka Nr. 7.
egz, 20 gr„ roczna prenumerata zŁ 2.50. P. K. O. Nr. 25.950,

półroczu r. b. wykazuje wzrost o 
210 miln. koron, t. j. o 10%. 
Wzrósł poważnie import surow­
ców (metali!), artykułów ogólnej 
potrzeby, a także import artyku­
łów, związanych z rozwojem ma­
rynarki handlowej.

Ze względu na wzrost cen — 
podwyższono pobory pracownikom 
państwowym, a także dokonano 
rewizji stawek płac w  ramach u- 
mów zbiorowych.

SPADEK BEZROBOCIA.

Od siedmiu lat bezrobocie nie 
było jeszcze tak nikłe, jak obec­
nie. W  ciągu okresu lipiec 1936— 
1937 spadło z 22.145 na 18.752.

Przerwijmy na tym omawianie 
sytuacji gospodarczej krajów skan 
dynawskich.

Widzimy choćby na podstawie 
tych faktów, że z przezwycięże­
niem kryzysu dały sobie świetnie 
radę kraje demokracji, wolności 
i  rządów ludowych!

Nie, „silna ręka", „mocne rzą- 
dy" nie są wcale konieczne, gdy 
się chce zapewnić masom dobro­
byt. Konieczne są, gdy się chce 
utrzymać masy w  nędzy i poniże­
niu! (W)

Postanowiłem mm dać nauczkę 1 
założyłem się. D la pewności zanoto­
wałem sobie numer losu Bimbusia.

Wyobraźcie sobie państwo po kil­
ku dniach na numer ten  padło 10.000 
zł. Mina m i zrzedła, a le  nie było ra­
dy. Przegrałem i musiałem zapłacić  
Chdałem się jednak dowiedzieć od 
Bimbusia, skąd m iał pewność, że Je­
go numer w ygra.

Tu muszę dodać, że Bimbuś, choć 
może nigdy nie  m iał f lin ty  w  ręku—  
udawał zapalonego m yśliwego i  opo­
wiedział mi następującą historię:

—  Kiedy ostatni raz byłem na pa­
lowaniu, było nas 97 m yśliwych i 
każdy z  nas zastrzelił 13 zajęcy. W 
nocy śni m i się znowu: 97 m yśli­
wych i  13 zajęcy. Obliczyłem: 97 po­
mnożone przez 13 razem 1833 I ku­
piłem los o  tym  numerze.

Śmiałem się do rozpuku z arytm e­
tyki Bimbusia, ale zrozumiałem je­
dno: każdy los może w ygrać, każdy 
los ma te  same szanse wygrania, *• 
żeby w ygrać, trzeba tylko mieć los.

l
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Tajemnice atmosfery sassa® globy
Co sio dzieje w powietrzu na wysokości 300 kim. ponad ziemia

W  związku z projektowanym 
lotem polskim do stratosfery 
nie od rzeczy będzie zaintere­
sować 9ię atmosferą naszego 
globu. AŁmosiera ta —  jak wia­
domo —  kryje tajemnice o prze­

znaczeniu dla ludz-

Dotyohczasiowe loty do stra- 
tosfery i  doświadczenia, prze­
prowadzane przy pomocy Ł  zw. 
sond stratosferycznych, rzuciły 
słabe na razie świalo na zjawi­
ska promieniowania kosmicz­
nego, dając jedynie uchwytne 
rezultaty w  badaniach nad wa • 
rankami termicznymi i  zjawi* 
skami elektromagnetycznymi 
zachodzącymi w  górnych rejo­
nach atmosfery. Jak wykazały 
badania uczonych, warstwy po­
wietrza wykazują w miarę

SPADEK TEM PERATURY  
dochodzący na 13-tym kilome­
trze do minus 53 stopni. W  war­
stwach wyżej położonych tem 
peratura utrzymuje się mniej 
więcej na tym samym poziomie, 
a wekdług niektórych uczonych, 
poziom ten jest 9tały dla warstw 
powietrza położonych poza gra 
nicą 13 km. Hipoteza ta znala­
zła jednak zdecydowanych prze 
a według niektórych uczonych, 
Lidemanna, Dobaona i Whippia, 
którzy na podstawę wyników  
sondowania górnych warstw 
atmsofery doszli do przekona­
nia, że w najwyższych rejonach 
temperatura powietrza ulega

STO PNIO W EM U W ZRO ­
STOW I,

dochodząc na perysferze do gra­
nic kilku tysięcy stopni. Na wy­
sokości 100 do 390 km. znajdu­
je się L zw, warstwa Appletona, 
ustalona również przez uczo­
nych tej miary jak Kenelly ł 
Heayeside, w  której cząstki 
powietrza są silnie najonozo- 
wane. Chemiczny skład górnych 
warstw atmosfery jest nam

N A JM N IEJ ZNANY.
Samoloty, dla których górną 

granicą lotu jest 15 km, nie na­
dają się do badania warstw po­
wietrza położonych poza nią. 
Samolot Piccarda dotarł do 20 
km. Doświadczenia, tą drogą 
zebrane nie rekompensują do­
statecznie kosztów : niebezpie­
czeństw imprezy. Dla ustalenia 
możliwie pewnych wyników

«ASMIERWEl  OTYŁOŚĆ!, 
UŚMIERZAJĄCE HEMOEOiDY

♦ PRZY SKŁONNOŚCIACH 
60 OBSTRUKCJI SĄ ŁAGODNYM 
ŚRODKIEM PRZECZYSZCZAJĄCYM.

NtYCII t - ł  RISUŁKI NA NOC.i

badań, należałoby ze względu 
na zmienność warunków mete-

dokonać
LICZNYCH W ZLOTÓW , 

co jest przedsięwzięciem zbyt 
niepewnym i kosztownym.

Praktyczniejsze okazały się 
t. zw. sondy at 
które mogą wzbić

Nerwy świata
Jak założono pierwsze kable telegraficzne

których sieć opasała obecnie cały glob ziemski
Sieć kabli telegraficznych, roz­

ciągająca się we wszystkich kie­
runkach i  opasująca cały glob 
ziemski, przyczyniła się w  znacz­
nym stopniu do uintensywnienia 
stosunków gospodarczych, ekono­
micznych i  kulturalnych we wszyst 
kich częściach świata.

80 lat minęło 5 września bieżą­
cego roku od chwili, kiedy ukoń­
czono układanie głównego kabla 
transatlantyckiego, który łączy 
Stany Zjednoczone z Wielką Bry­
tanią. Było to przedsięwzięcie nie 
słychanie kosztowne i trudne do 
przeprowadzenia, zważywszy, że 
przed osiemdziesięciu laty nie by­
ło jeszcze pływających baz lotni­
czych na Atlantyku, które mogły­
by się wydatnie przyczynić do 
spełnienia roli pomocniczej przy 
zapuszczaniu kabla. Zadanie to 
przypadło w  udziale dwom naj­
większym okrętom wojennym: an 
glelskiemu „Agamemnonowi" i 
amerykańskiej „Niagarze", z któ­
rych pierwszy wypłynął z Irlandii, 
a drugi z Nowej Funlandii, aby 
połączyć dwa kontyngenty sta­
łym kablem podmorskim. Ta pierw 
sza próba nie powiodła się jed­
nak.

KABEL SIĘ PRZERWAŁ W GŁĘ 
BI OCEANU.

Z następnym roku ,,Atlantic 
Telegraph Company", założona w 
roku 1856 przez Cyrusa W . Fielda, 
podjęła nowe próby, uwieńczone 
pomyślnym wynikiem. W  Green- 
wich wykonano olbrzymi k ibel, 
który został nawinięty i umieszczo 
ny na pokładzie specjalnie w  tym 
celu zbudowanej fregaty: przygo­
towaniom. do tego dzieła towarzy 
szyło niebywałe zainteresowanie 
najszerszych sfer Europy oraz A 
merykl. Książę W alii, przyszły 
Edward VII, często odwiedzał 
warsztaty w  Greenwich, gdzie się 
montował

JEDEN Z „NERWÓW ŚWIATA",
jak później nazwano kabel trans­
atlantycki. I druga próba zawio­

f ip ie  lin ia  ksiafta I t t n i r a
San Francisco jest największym I niewielki zasięg, nie została i

skupiskiem emigracji chińskiej. 
Mieszka tam 17 tysięcy synów i 
cór „Państwa środka". W  pogoni 
za Chlebem j zdobyciem ogłady 
cywilizacyjnej nie zapomnieli jed­
nak emigranci Państwa Żółtego 
Smoka o solidarności narodowej 
i przywiązaniu do opuszczonej 
ojczyzny. To przywiązanie do ję ­
zyka i rodzimych zwyczajów jest 
u Chińczyków niezwykle silne. 
Dzielnica chińska w  San Franci­
sco posiada własny urząd telefo 
niczny obsługujący 2300 abonen­
tów. Do każdego telefonu dołą­
czona jest książka telefoniczna, 
sporządzona w  języku chińskim.

Druk pisma chińskiego jest bar­
dzo trudny. Alfabet zawiera 40000 
znaków. Druk zatem przy pomocy 
tak olbrzymiej ilości czcionek był 
by niezmiernie utrudniony a prze­
de wszystkim bardzo kosztowny.i 
Książka telefoniczna Chińczyków 

San Francisco, ponieważ ma

P O Z A  M A K S Y M A L N Ą  G R A ­
NICĘ O SIĄG ALNĄ DLA  

CZŁO W IEK A

i teoretycznie, przy dzisiejszym 
9tanie wiedzy i techniki, leżącą 
na granicy 30 km.

Jak wykazują wyniki dotych 
czasowych prób, datujące się 
mniej więcej od roku, skład

chemiczny atmosfery jest mniej 
więcej stały do wysokości 20 
km., poza tą granicą wzrasta 
ilość szlachetnych gazów w  
atmosferze, zwłaszcza helium.

Nauka zdołała dotrzeć do­
tychczas ledwie
DO PROGÓW STRATOSFERY  
Głębia atmosfery zamknięta

jest jeszcze na 7 pieczęci, któ­
re kryją przed nami niejedną 
tajemnicę doniosłą dla życia 
wszechświata.
ATM O SFER A  SYNTETYCZNA  

Wiadomo powszechnie, że 
powietrze jest mieszaniną ga­
zów, składającą się z 79% azo­
tu i  około 21 % tlenu. Poza tym

dła. Po przesłaniu około 1000 de­
pesz kabel zamilkł.

Dopiero w  r. 1865 Wielka Bry­
tania zbudowała specjalny okręt, 
wyposażony w najnowocześniej­
sze, jak na ową epokę, przyrządy. 
Ten okręt kablowy, nazwany 
„Great Eastern" miał dokonać 
dwóch wielkich rzeczy: miał zapu 
ścić nowy kabel i wydobyć zato­
piony w r. 1857 i 1858. I znów no 
wy kabel przerwał się na pełnym

Stratosferycziy samolot
zbudowali Amerykanie dla celów wojennych

JestSkonstruowany niedawno „stra-j Jest to Ł zw. samolot „popy, 
tosferyczny" samolot amerykan- chany" (pusher), to znaczy, że po. 
sld, stanowiący własność armii I siada on śmigła poza skrzydłami, 
amerykańskiej, jest zdaniom spe-| a nie na praodzie. Jest to caSco-
cjalistów najbardziej 
nym i  niemal nietzwydtężonym 
aparatem bojowym.

Przeznaczony do walki na wy­
sokości od kilkunastu stóp do 
7.500 metrów ponad ziemią, nowy 
samolot jest najszybszy i  najlepiej 
wyekwipowany w  materiał bojo­
wy ze wszystkich znanych d°tąd 
typów. Specjalnym zadaniem je­
go jest walka z olbrzymimi bom­
bowcami, Ł zn. „latającymi forte­
cami", jakie w  ostatnich czasach 
posiadły prawie wszystkie kraje 
europejskie. W  lin ii swej jest on 
radykalnym odstąpieniem od 
ogólnych zasad. Podług zdania 
tych, którzy widzieli ten samolot 
podczas prób, posiada on wszyst­
kie zalety samolotu bombardują­
cego, myśliwskiego i  atakującego. 
Wobec jego wyczynów budowa 
specjalnie myśliwskich aparatów 
staje się zupełnie bezcelowa.

Zbudowany został przez zakła­
dy „Bell. Aircraft Corporation" 
w  Buffalo. Posiada on szybkość 
okoto 480 km/godz. Uzbrojenie 
jego stanowi 5 KM oraz odpo- 
wiedhi zapas bomb, załoga zaś 
skteda się z 5 ludzi.

drukowana, ale sporządzona 
sposób, jak na stosunki amery- 
kańskie niezwykty: ręcznie przy 
pomocy pędzla i tuszu. Pracę tę 
wykonał młody chiński kaligraf, 
którego ojciec przez szereg lat 
trudnił się pisaniem książek tele­
fonicznych w San Francisco. Pra- 
ca nad spisem abonentów trwała 
dwa tygodnie. Napisane a raczej 
namalowane strony zostały sfoto­
grafowane, a następnie sporządzo- 
no z odbitek fotograficznych kli­
sze i dopiero wtedy przystąpiono 
do druku książki telefonicznej. 
Powstała więc właściwie nie książ 
ka, ale raczej album kopii rysun­
kowych, jedyny w  swoim rodzaju 
egzemplarz.

SUKNIE BLUZKI, NOWOŚCI
1 OSTATNIE 

POLECA JESIENNE
T. SPIEGELGŁAS

oceanie: trzeba było czekać do na 
stępnego roku, aby być świad­
kiem sukcesu angielskiej techniki 
morskiej. Samo zakładanie kabla, 
z dzisiejszego punktu widzenia, 
było

NIESŁYCHANIE PRYMITYWNE.
„Great Eastern" płynął z Irlan­

dii (już połączonej zapomocą pod 
morskiego kabla z Anglią) i rozwi­
jając nawinięty na swym pokła-

wicie zbudowany z metalu mono­
plan o Skrzydłach osadzonych ni­
sko, zaopatrzony w  dwa motory 
o sile 1000 HP każdy. M °tory o 
linach aerodynamicznych wbudo. 
wane są w metalowe skrzydła. 
Posiada dwie wieże stizelniaze 
z przodu i  z tyłu, całkowicie wol­
ne od ruchu Śmigiel, niczym nie 
zasłonięte, talk do obserwacji, jak 
i  do strzału. O wielkości samolotu 
można sądzić już z tego, że we­
wnątrz jest dosyć miejsca, aby 
załoga mogła swobodnie zmieniać 
się i  porozumiewać ze sobą bez­
pośrednio, niezależnie od komu­
nikacji wewnętrznej telefonicznej. 
Ponadto samolot zaopatrzony zo­
stał w  dodatkowy motor, obsługu­
jący radio, światło, starter i  lewa­
ry do lądowania. W  ten sposób 
główne motory przeznaczone sią 
jedynie do lotu.

P ływ ająca stacja m eteoroi g ic m
Dla przelotów nad oceanem do­

kładna znajomość warunków mete­
orologicznych jest nieodzownym 
współczynnikiem bezpieczeństwa 
lotu.

W  zrozumieniu doniosłej roli ra 
cjonalnię zorganizowanej służby 
meteorologicznej na morzu, towa­
rzystwo „A ir France Transatlan- 
tique“  urządziło, na specjalnie w 
tym celu nabytym statku „Carima­
re", wyposażoną, w  najnowocześ­
niejsze środki techniczne stację me 
teorologiczną.

W tych dniach pływająca stacja 
wyruszyła na Atlantyk, by zbadać 
warunki atmosferyczne na słabo u- 
częszczanych dotychczas szlakach 
Oceanu. Wyposażona we własną 
radiostację, stacja meteorologiczna 
na „Carimare" będzie mogła poda 
wać samolotom, przygotowującym 
się do przelotu nad Oceanem, do­
kładne dane o rozkładzie ciśnienia 
nad obszarami Atlantyku. Stacja 
na „Carimare" posiada tak zwane 
„sondy stratosferyczne", małe ba­
loniki, zaopatrzone w  instrumenty 
pomiarowe. Baloniki te mogą się

dzie kabel, zapuszczał go na dno 
oceanu. W niektórych miejscach 
porozmieszczano specjalnie skon' 
struowane pływające boje, które 
miały znaczyć drogę kabla. Po za 
kończeniu tych prac, udało się za­
pomocą badań podmorskich wy 
znaczyć miejsce, w  którym po­
przednio założony kabel się przer 
wał i wydobyto go na powierzch­
nię.

Upłynęło niewiele lat od chwili, 
gdy dno mórz całego świata po­
kryło się

GĘSTĄ SIECIĄ KABLI

należących do Towarzystw Mię­
dzynarodowych, lub stanowiących 
własność państw, przeważnie ta­
kich, których Interesy kolonialne 
wymagają stałego kontaktu z naj­
bardziej oddalonymi częściami 
świata. Długość kabli podmor 
skich wynosi w  łącznej sumie 
przeszło 300 tysięcy mil morskich, 
czyli niemal dwanaście razy tyle, 
ile obwód kuli ziemskiej. Ostatnio 
założony kabel podmorski pomię­
dzy Londynem i  New Yorkiem, 
stanowiący własność Western- 
Unionu, może przekazywać do 
2.500 liter na minutę.

Hiasto © tysiącu oblicz
Szsngisaj—liWspaRiate miasia śuriafia
Na Wschodzie mówią: Szang­

haj nie jest miastem, Szanghaj 
jest światem.

Mieszkańcy Szanghaju nie ma­
ją nerwów: pogoń za fortuną, o- 
plum, kobietami, władzą uczyniła 
z nich automaty. Gdy w  Chapei, 
chińskiej dzielnicy, padają gęsto

wznieść na wysokość do 20.000 me 
trów. Na zewnętrznej stronie „son 
dy stratosferycznej" umieszczono 
barometr i termometr. Samoczynna 
radio - nadawcza aparatura sygna 
łowa, umieszczona w  baloniku na­
dawać będzie do centrali radiowej

u ieoLu głowy!

izyPRZEZIEBIENIW
IGRYPIE; KATARZE],

stopień ciśnienia powietrza na da 
nej wysokości oraz jego tempera­
turę.

Dane, ustalone przez meteorolo­
gów na „Carimare", komunikowa 
ne będą drogą radiową do centrali 
meteorologicznej w Paryżu, która 
na zasadzie tych danych, uzupefnto 
nych doniesieniami statków trans 
atlantyckich będzie mogła opraco­
wać możliwie dokładnie mapy me­
teorologiczne.

ŚW. JERŚilS 3 B -S  
przy Nalewkach

H u rt — D eta l

znajduje się w  powietrzu ułam­
kowy procent t. zw. gazów 
szlachetnych jak helium, ara- 
gon, neon, krypton, ksenon itp.

Od 15 lat profesor uniwersy­
tetu w  Kansas dr. W illard Her- 
shey przeprowadza ekspery­
menty z powietrzem syntetycz­
nym, w którym mieszankę ga­
zów tworzących jądro atmosfe­
ry ziemskiej poddaje , różnym

'anom, dla wybadania 
O D D ZIA ŁY W A N IA  RÓŻNYCH  
STANÓW  PO W IETR ZA  N A

O RG A N IZM  ZW IERZĄT. 
Próby przeprowadzane do nie­
dawna z t. zw. „czystą" kom­
pozycją powietrza, w  których 
obok 79 jednostek ta n ia  było 
ściśle tylko 21 jednostek tlenu, 
z wyeliminowaniem gazów szła 
chętnych, wykazywały zabójczą 
działalność dla organizmów 
zwierzęcych. Na podstawie tych 
doświadczeń, ustalono teorię 
O NIEZBĘDNOŚCI GAZÓW  
SZLACHETNYCH D LA  ŻYCIA

ORGANICZNEGO. 
Ostatnie przed kilku tygodnia­
mi przeprowadzone doświadczę 
nia prof. W illarda Hershey 
zdają się wykazywać zbędność 
azotu dla życia organicznego. 
W  atmosferze syntetycznej, zło 
żonej z 21 tlenu i 79% he­
lium, życie niektórych organiz­
mów zwierzęcych, jak np. bia­
łych myszy znajduje

ŚW IETNE W A R U N K I 
ROZW OJU.

Po przeprowadzeniu prób’ 
z  myszami, profesor zamierza 
przeprowadzić doświadczenia 
z organizmami wyższego rzędu 
zbliżonymi do organizmu csdo- 
wieka. W yniku tych doświad* 
czeń oczekują świat naukowy 
ze zrozumiałym zainteresowa­
niem.

Zwiększenie helium w  atmo­
sferze ma zdaniem ucconego 
właściwości „bakteriobójcze" 
i tym samym przyczynia się do 
lepszego rozwcj'u organizmu, 
spotęgowania i  przedłużania 
jego żywotności.

trupy, huczą działa, grzmią bom­
by, o trzy kilometry dalej na Nan- 
king-Road, w  dzielnicy europej­
skiej, obrzeżonej drapaczami 
chmur, w biurach pracują jak 
zwykle urzędnicy, maszynistki, 
w  bankach toczy się pieniądz, na 
giełdzie dokonywują się tranzak- 
cje. Pogoń za pieniądzem jest sil­
niejsza niż strach przed śmiercią. 
A  do strachu, do grozy wojennej 
zdążył się już Szanghaj i jego 
mieszkańcy przyzwyczaić od lat, 
obserwując stałe przemarsze 
wojsk japońskich, widząc ich' 
przygotowania systematyczne, ko­
szary, tanki, lazarety...

Szanghaj jest światem całym. 
W tym mieście, gdzie przebywa 
stale tylko 60.000 białych, skupiły 
się i przelewają olbrzymie fortu­
ny, skoncentrował się luksus f 
przepych niesłychany. A tuż obok' 
przewspaniałych hotelów, restau­
racji, kabaretów, ulokowała się' 
nędza najohydniejsza, świat ku li­
sów, rykszów, przewodników, 
dzielnice, gdzie w wąziutkich u- 
liczkach chińskich za parę groszy 
ludzie jedzą, piją, odurzają się 
opium.

W żadnym z miast Europy czy 
Ameryki nie może się człowiek 
tak szybko zbogacić lub też zruj­
nować do cna, jak w  Szanghaju. 
Dzika, nie znająca granic ni ha­
mulców spekulacja szaleje tutaj. 
W ielkie fortuny powstają z nicze­
go i równie szybko rozpadają się. 
Teraz szaleje pożoga wojenna 
w  Szanghaju, ale na Nanking- 
Road, w  pałacach i bankach 
Bund‘u fortuna się toczy kołem, 
ludzie zarabiają i  tracą, bo takie 
jest prawo życia w największym 
mieście Azji.
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F lo ty lla  «ii©rae& w  płom ieniach
Walki, jakie toczyły się w  pią­

tek, według korespondenta Reu­
tera, należały do najzaciętszych. 
Bitwa, która nieoczekiwanie przy­
brała tak wielkie rozmiary, zda­
niem obserwatorów zagranicz­
nych, pokrzyżowała plany japoń­
skie, zmierzające do opanowania 
W u- Sung.

Pociski bez przerwy wybuchały 
wokoło pancernika japońskiego 
„Izumo", który jednakże nie został 
trafiony. Stojący natomiast w nie­
dalekiej odległości holownik chiń­
ski, trafiony kilkakrotnie pociska­
mi, prawdopodobnie chińskimi 
spłonął i  zatonął.

W  dzielnicy Pu - Tung na sa­

mym wybrzeżu wybuchły pożary | Artyleria chińska skierowała
które zmusiły okręty, stojące przy 
wybrzeżu, do odpłynięcia na Śro­
dek rzeki.

Konsulat japoński jest poważnie 
uszkodzony. Pomimo to japoński 
konsul generalny i  personel konsu 
latu nie chcą ewakuować zagrożo­
nego gmachu.

W  dół rzeki płyną liczne dżonki. 
Znaczna ich część stoi w płomie-« 
niach.

Pociski artylerii chińskiej zasy. 
pują koncesję japońską. Pomimo 
ciemności, które zapanowały z na 
dejściem nocy, ogień artylerii i 
trzask karabinów maszynowych 
nie ustają ani na chwilę.

swój ogień na dzielnicę Hong- 
Road, zabijając 7 osób. Dwa poci­
ski padły w koncesji francuskiej 
ale nie wybuchły.

M A P A  CHIM
: pogranicza państw 49 gr.

„W iadomości Turystyczne" W a r . Ż ó r a w i a  9. Z przesyłką 50 g

Wojna kosztuje
L u d n o ś ć  z a p ł a c s

Na porządku dziennym sesji nad 
zwyczajnej japońskiego parlamen­
tu, która rozpoczęła się w piątek 
rano i będzie trwała tylko 5 dni 
znajduje się przede wszystkim 
sprawa kredytów nadzwyczajnych 
przewyższających 2 miliardy jen 
przeznaczonych na kampanię chiń­
ską.

Izba przedyskutuje również pro 
jekty ustaw o pełnomocnictwach 
dla Rządu, upoważniających do 
rozciągnięcia kontroli nad przemy­
słem, handlem i życiem finanso­
wym.

Suma, jakiej domaga się Rząd 
ma być podzielona w następujący 
sposób: 1422 miliony jen — na po 
trzeby armii, 350 miln. jen na ma­
rynarkę, 250 milionów będzie sta­
nowiło rezerwę w  ministerium fi­
nansów. Budżet zwyczajny wraz 
z budżetem nadzwyczajnym wy­

niesie 5 miliardów 451 milionów 
jen. Budżet zeszłoroczny wynosił 
2 miliardy 217 milionów.

f f o o ą s a i  g r a n ic a
Ks. Owroba namawia do zniemczenia s!ę

Z  pogranicza niemiecko • polskiego 
donoszą o następujących wypadkach:

Maturzysta gimnazjum polskiego 
Bytomiu, Albin Donnerowicz, złożył 
10 marca b. r, egzamin do Akademii 
Pedagogicznej i  został dopuszczony 
dó semestru zimowego 1937-38. Wkró 
tce jednak pozwolenie to cofnięto, ja

.Wesele Miasteczko" w  Parolu

Paryżu znajduje się m. in 
niecodzienne atrakcje jest

Na terenie Między naród" we j Wystawy w 
„Weso}e Miasteczko*', które ze wzgl ędu nr 
licznie uczęszczane przez zwiedzając ych.

Zdjęcie nasze przedstawia grupę karłów i karlic mieszkających na te­
renie „Wesołego Miasteczka", których występy w teatrze cieszą się du. 
żym powodzeniem.

Nussolini i H itler
Urzędowa zapowiedź spotkania ,,'deowych krewnych”

B E R L I N . ( P A T ) .  O cz ek iw a n y  
o d  2 -ch  ty g o d n i  k o m u n ik a t  u r z ę ­
d ow y , z a p o w ia d a ją c y  p rz y ja z d  
M u sso lin ie g o  do  N ie m ie c , p o ja w ił  
s ię  w  B e r l in ie  w  p ó ź n y c h  godz i­
n a c h  w ie c z o rn y c h  w  p ią te k .

O  w iz y cie  te j  w ie d z ia ły  ty lk o  te  
o d ła m y  sp o łe c z e ń s tw a  n ie m ie c k ie  
go, k tó r e  m a ją  m o ż n o ść  z a p o z n a ­
n ia  s ię  z p r a s ą  z a g ra n ic z n ą , m ie j­
scow e d z ie n n ik i  b o w ie m  n ie  po-

Zaciasno Wiochom wildze
razem z delegatem Abisynii

RZYM (PAT.). Urzędowo komu­
nikują, że Włochy nie wyślą swej 
delegacji na zbliżającą się sesję 
Ligi Narodów, póki stosownie do 
słów wypowiedzianych przez Mus

soliniego w Palermo, nie zostanie 
definitywnie załatwiona sprawa 
wykluczenia delegata Abisynii z Li 
gi Narodów.

Wyrok S. Apelacyjnego
na W eiw ela Szczerbowskiego

d a w a ły  n a w e t  p o g ło se k  z a g ra n ic z ­
n y c h  n a  te n  te m a t .

K o m u n ik a t  n ie m ie c k ie g o  b iu r a  
in fo rm a c y jn e g o  b r z m i :  „ W  d ru ­
g ie j  p o ło w ie  w rz eś n ia  szef R z ą d u  
w ło sk ie g o  B e n ito  M u sso lin i złoży  
k a n c le rz o w i R z eszy  A d o lfo w i H i t ­
le ro w i n a  je g o  z a p ro sz e n ie  w izy tę  

N ie m c z e c h . J e s t  to  z d a rz e n ie  o  
n ie z w y k ły m  i  n ie b y w a ły m  znaczę  
n iu ,  że  tw ó rc a  W ło ch  faszystow ­
s k ic h  i  tw ó rc a  n a ro d o w o -„so c ji 
l is ty c z n y c h “  N ie m ie c  w  t e n  sp o ­
sób  o so b iśc ie  s ię  sp o ty k a ją .  Z e t­
k n ię c ie  to  p o w in n o  p o s łu ż y ć  i  po  
służy do  te g o , a b y  n a  n o w o  p o ­

tw ie rd z ić  śc is łe  id e o w e  p o k re w ie ń  
stw o  i  łą c z n o ść  ty c h  p o tę ż n y c h  r u  
ch ó w  r e w o lu c y jn y c h , k tó r e  w  o b y  
dw u  k r a ja c h  d o p ro w a d z i ły  do 
p rz e w a r to śc io w a n ia  c a łe g o  ż y c ia  
n a ro d o w e g o  i  p a ń s tw o w e g o . C a ły  
n a ró d  n ie m ie c k i ,  z je d n o c z o n y  w  
n a ro d o w y m  „ so c ja liz m ie ’4 z e  sw ym  
w o d ze m  n a  cze le  p r z e n ik n ię ty  
je s t  g łę b o k o  ra d o śc ią ,  że  w k ró tc e  
b ę d z ie  m ó g ł n a  z ie m i n ie m ie c k ie j  
io w ita ć  w o d z a  fa sz y s to w sk ic h  
Y łoch“ .

Z e  s tro n y  u rz ę d o w e j n ie m ie c ­
k ie j  n ie  u ja w n ia ją  a n i ś c is łe j  d a ty  
p rz y ja z d u , a n i  te ż  b liż sz y c h  szcze ­
gó łów  d o ty c z ą c y c h  p r z e b ie g u  w i­

z y ty , co tłu m a c z y  s ię  w zg lęd a m i 
b e zp ie cz eń s tw a .

ko „udzielone omyłkowo" i  zapowie­
dziano dodatkowe zawiadomienie. Do 
te j chwili zawiadomienie to nie 
desslo. Analogiczne stanowisko u 
dobnym wypadku zajęły kompetentne 
władze szkolne wobeo innego ucznia 
gimnazjum bytomskiego nazwiskiem 
Józef Wodarslci.

W  Złotowie odmówiono wystawie­
nia paszportu Polakowi Augustyno­
wi Hanoicskiemu bez podania moty-

IV Zakrzewie żandarm legitymując 
młodych Polaków, odbywających słu­
żbę wojskową w armii niemieckiej, o 
bawiących w domu na urlopie, o- 
strzegał ich przed uczęszczaniem na 
zabawy polskie.

Tomasz bwóźdź z  Zandowa, lat 
17, po ukończeniu szkoły powszech­
nej starał się o przyjęcie w  charakte­
rze ucznia do huty zawadzkiej. Przed 
miesiącem otrzymał z urzędu pracy 
przydział do te j huty. Zapytano go 
tam jednak, czy należy do SA., SS-. 
Hitler-Jugend, lub NSDAB. Gwóźdź 
odpowiedział, że należy do mniejszo­
ści polskiej. Do pracy dotychczas go 

przyjęto, tłumacząc, że  miejsca 
niema. W międzyczasie zatrudniono 

tejże huc'e 50 rówieśników Gwoź­
dzia. Gwóźdź przyznaje się otwarcie
do polskości oraz od 1 maja prowa-. 
dzi agenturę „Nowin Codziennych". ' 

W Ługnianach (na Śląsku Opol­
ski) odprawiano dotąd nieszpory po 
polsku. Przed kilku tygodniami pro­
boszcz Choroba obwieścił z  ambony,' 
że nieszpory odprawiane będą 
przyszłość po niemiecku. Parafianom 
polskim ksiądz doradzał udanie 
do kościoła w Jełowie, by nauczyć się 
tam psalmów niemieckich. Nicmtec- 
ka kongregacja z Jelowa, przybyła 
następnie wraz z organistą do Ług- 
nian » zainicjowała nieszpory niemie­
ckie. Ludnośó wstrzymała się od u- 
działu w  nieszporach.

W Zakrzewie nauczyciele Niemcy 
Froelich i  Rogcnbock oraz ks. wikary 
Mehrsmann (znany inicjator procesu 
za modlenie się po polsku) zwołali ro 
dziców, posyłających dzieci na pol­
ską naukę przygotowawczą do szkoły 
zwracająo się do nich z  propozycją, 
by podpisali t. zw. „Wiłlenserklae- 
rung", zawierającą zgodę na posyła­
nie dzieci na naukę przygotowawczą 
do pierwszej komunii w języku nie­
mieckim. Dzieci, o których mowa, u- 
częszczaly dawniej do szkoły pol­
skiej. Dziś, ze względów gospodar­
czych, chodzą do szkoły i 
mówią jednak stale w  domu « 
domem po polsku.

Wystawa na issiwie

W miejscowości Jeigawa na Łotwie 
odbywa się wielka wystawa obrazu­
jąca dorobek we wszystkich dziedzL 
nach życia Ł°twy. Na tle jednego 
z pawil°nów widzimy łotewskie ko­
biety w narodowych strojach.

W  piątek w  sądzie apelacyjnym 
w Wilnie odbyła się rozprawa 
przeciwko 18-letniemu Welwelowi 
Szczerbowskiemu, skazanemu 
pierwszej instancji za zabicie

Nie zam ach- 
lecz cement

Koła miarodajne włoskie stano­
wczo dementują pogłoskę jakoby 
wczoraj dokonany miał być nieu­
dany zamach na Mussoliniego. 
Bomba, która przez pomyłkę spa­
dła z samolotu wojskowego na 
Via de Nomenta była pociskiem z 
cementu. Pociski takie stale uży­
wane są przez lotnictwo włoskie 
podczas ćwiczeń w  rzucaniu 
bomb.

dniu 13 maja r. b. w  Brześciu star 
szego posterunkowego służby śled 
czej Stefana Kędziory na karę 
śmierci.

Przewodniczącym sądu był sę­
dzia Suszczewicz, wotantami S. S 
Jodziewicz i Kwiatkowski. Oskar-' 
żał prokur. Sokołowski, przedsta-i 
wicielem powództwa cywilnego I 
był adw. Węsławski, bronili adwo 
kaci Rozental i Lewin z Warsza­
wy oraz Czernichów z Wilna, 
świadków ani biegłych nie prze­
słuchiwano.

Dokąd póiść?

Hiszpańskie statki
szukała gofciny i pomocy

Agencja Havasa cjonosi: We 
czwartek do portu Verdon weszła 
hiszpańska, rządowa łódź podwo­
dna. Dowódca łodzi oświadczył 
władzom portowym, iż łódź jego 
została uszkodzona odłamkiem 
bomby i że zmuszony jest doko­
nać w porcie jej naprawy. Prośba 
ta została przekazana przez wła­
dze portowe władzom morskim w 
Bordeaux, które zawiadomiły pre­
fekturę o obecności obcej łodzi 
podwodnej u ujścia Girondy.

Równocześnie weszły do portu 
dwa rządowe statki hiszpańskie, z 
których jeden uzbrojony był w 
działa. Do Verdon skierowano 
francuski okręt „Vaudois“ , który 
ma wykonywać nadzór nad tymi 
trzema hiszpańskimi jednostkami 
morskimi.

kładzie hiszpańskiego torpedow­
ca, została przeniesiona na inny 
statek po wejściu jego do portu 
Falmouth. POLONIA**

ita a o m o s c i
P i ł k a  no&:raa> ISesarsiiw©

6 osób utonęło
w szlamie

W Osterode w górach Harzu wy-1 
darzył się wypadek samochodowy 
który pociągnął za sobą śmierć 6 0- 
sób. Samochód ciężarowy, jadąc wą 
ską drożyną górską stoczył się w pe- 
wnej chwili do głębokiego dołu, wy

. Coraz bardziej Warszawa upodab 
m a się do stolic zachodu.

Ostatnio powstało w Warszawie 
Biuro Muzyki i Sztuki, którego zada­
niem jest bezpłatne podawanie obie­
ktywnych wiadomości o charakterze 
każdej sztuki teatralnej, programie 
rewii, lub koncertu, czy też imprezy 
sportowej.

Biuro to, o niespotykanym dotych­
czas u nas typie, prowadzi jednocze­
śnie sprzedaż biletów po cenach zni­
żonych do teatrów; Kameralnego, Ma 
lickiej, Ateneum i innych, oraz na

• koncerty i imprezy sportowe.
Sprzedaż biletów i udzielanie in­

formacji odbywa się od godz. 9-ej 
. rano do 9-ej wieczór bez przerwy. 

2d.
lały wyskoczyć z samochodu, zaś 6 żądanie do domów bez dopłaty, 
utonęło. M M  prób, wydostania1 • ^ m to m lte  położenie;M M

F 1 J g^uki w centrum stolicy (Marszał-
ofiar z rowu okazały się dotychczas! kowska 118) rokuje nowemu biuru 
bezskuteczne. 1 ^ z e d a ż y  biletów dużą przyszłość.

(x).

Kapitan kontrtorpedowca hisz­
pańskiego „Jose Luis Diaz", który 
został uszkodzony podczas bom 
bardowania portu Gijon przez sa­
moloty powstańcze, został zawia­
domiony przez władze angielskie, 
iz będzie mógł pozostać w  porcie 
Falmouth tylko tak długo, jak te­
go będzie wymagała naprawa stat 
ku.

Amunicja, znajdująca się na po

MIESIĄC WRZESIEŃ —
TO NASZ „MIESIĄC 

MŁODZIEŻY".
Zamawiajcie, rozszerzajcie, czy­

tajcie organ Centralnego Wydzia­
łu Młodzieży P.P.S. „MŁODZI 
IDĄ" —  ze specjalnym dodatkiem 
Zlotowym, oraz propagujcie RO­
BOTNICZĄ ODZNAKĘ SPRAW­
NOŚCI w myśl broszury: „Spraw­
ność ciała i  umysłu" w  cenie 25, 
gr. za egzemplarz.

8 sierpnia r. b. odbyło się w  Ko- 
m orowicach (B iała M łp .) uro­
czyste odsłonięcie sztandaru TU R,

N a sztandarze w id zim y  hasło: 
P rzez oświatę do  wolności!

REPREZENTACJE PIŁKARSKIE 
POLSKI NA MECZE 
MIĘDZYPAŃSTWOW.

Reprezentacyjne składy piłkarskie 
Polski na międzypaństwowe mecze 
Danią i Bułgaria w dn. 12 b. m. z 
stały już definitywnie ustalone i 
przedstawiają się następująco:

Na mecz z Danią w Warszawie: 
Krzyk. Szczepaniak - Gałecki, Ko- 
tlarczyk II — Nytsz - Piec II, Piec I 
— Szerfke — Matias — Wilimow- 
ski — Wodarz.

Rezerwa: Madejski, Lasota, Odro­
wąż, Pirych i Giedrewicz.

Na mecz z Bułagarią w Sofii: P a­
włowski, Betchner — Twórz, Góra— 
Wasiewicz — Dytko, Korbas — Pion 
tek — Wostal — A rtur — Kisieliń­
ski. Rezerwa: Albański. Giemza i 
Danielek.

KLUBY BIELSKIE CHCĄ 
NALEŻEĆ DO KRAKOWA.

W związku z przesileniem w pił- 
karstwie śląskim kluby bielskie 
szą się z zamoiarem zgłoszenia 
Nadzw. Walne Zgromadzenie w dntu 
19 b. m. wniosku o przyłączenie ich 
do okręgu krakowskiego, do którego 
przed Miku laty należały jako pod- 
okręg.

PIŁKA NOŻNA WE FRANCJI.
Francuski Związek Piłki Nożnej po 

siada w tej chwili ponad 162 tys. za­
rejestrowanych piłkarzy. Do związ­
ku należy 5.553 kluby, z czego 242 
zawodowych. Mecze piłkarskie, roze­
grane w r. b., zgromadziły łącznie 
około 2.500.000 widzów.

L e k ^ o a L  ® -tyka

MISTRZOSTWA KOLARSKIE 
BRWINOWA.

RKS. Naprzód z Brwinowa urzą­
dza dnia 5 września propagandowe 
zawody kolarskie na 30 kim. dla sto­
warzyszonych i  niezrzeszonych. Dla 
zwycięzców przeznaczono szereg cen­
nych nagród. .

P ł y w a n i e
BUDOWA PŁYWALNI W  CIWF. 

NA UKOŃCZENIU.
Budowa pływalni w CIWF jest 

już na ukońceniu. Obecnie odbywa­
ją  się próby techniczne, 20 b. m. ply 
walnia ma być po raz pierwszy na­
pełniona wodą, a  w październiku od­
dana będzie do użytku pływaków. 
Na otwarcie pływalni projektowane 
są  zawody międzyklubowe. 
PŁYWACY MYŚLĄ O WYJEŹ-

DŹIE DO TURCJI.
PZP. prowadzi już pctraktacje w 

sprawie wyjazdu w roku przyszłym 
w czasie tournee do Węgier i  Jugo­
sławii do Turcji. W Turcji bawią o- 
becnie Węgrzy i  kierownik ich p. 
Raiki pertraktuje w imieniu Pola­
ków w sprawie przyjazdu ich w ro­
ku przyszłym.

Oz8sś@lsz@ im p re z y

DYMISJA PREZESA PZLA.
Długoletni prezes PZLA inż. Wa­

cław Znajdcwski zgłosił rezygnacje
zajmowanego stanowiska.

B e k s

POWAŻNA KONTUZJA LOUISA.
W czasie meczu z Farrem  Joe Louis 

został boleśnie kontuzjowany w pa­
lec u prawej ręki. Lekarze po meczu 
stwierdzili, że Louis wcześnie, niż w 
lutym lub marcu r. p. nie będzie 
mógł stanąć na ringu. Wobec tego 
walka jego ze Schmellingiem będzie 
musiała siłą rzeczy znów być odło­
żona do roku przyszłego. Natomiast 
29.X odbędzie się mecz Braddock 
Baer.

W WARSZAWIE
N a boisku Polonii o godz. 16.30 
eez o wejście do Ligi Polonia — 

Unia.
Na pływalni AZS o 12-ej czwór- 
ecz pływacki juniorów ŁKS — Po 
n,ia — PZL — AZS oraz mecz wa- 

terpolo o mistrzostwo Polski AZS — 
Makabi.

NA PROWINCJI
W Lodzi mecz ligowy ŁKS—AKS. 
W Krakowie — miejscowe derby 

piłkarskie Cracovia — Wisła.
W Katowicach — międzynarodowy, 

turniej zapaśniczy z udziałem Wę. 
giów.

W Wielkich Hajdukach — mecz li 
gowy Ruch — Garbarnia.

N a Czernej Przemszy zawody ka­
jakowe.

We Lwowie — mecz ligowy Pogoń 
- Warta.
W Poznaniu — ogólnopolskie z* 

wody pływackie.
W Bydgoszczy — mistrzostwa lsB 

koatletyczne Polski juniorów.
W Wilnie — mecz o wejście do Li-

Igi Śmigły — Brygada.
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Z wędrówek po Polsce „A“
Toruń, w sierpniu.

P rzyb yw a j^S 0 d0 Torunia 
zachwyca piękno miasta, a rów 
„oaeśnie zaskakuj? trzy odręb 
ne zjawiska.

Sa to straszne warunki miesz- 
kantowe tcm iskich bezrobotnych, 
buta Niemców, no i zresztą, jak 
wszędzie, endecy.

Widziałem w Warszawie Polus, 
Pekin i Annopol, ale nigdy sobie 
nie wyobrażałem, że można w 
czymś podobnym mieszkać, co 
w Toruniu nazywają „bunkrami"

proszę sobie wyobrazić długie 
na 40 — 50 metrów betonowe 
schrony wojskowe .podzielone na 
szereg maleńkich komórek, coś 
cztery na trzy metry każda. W il 
gotne, lodowato - zimne ściany są 
przeszło metrowej grubości. Świa 
tło dochodzi przez maleńkie, pod 
samym sufitem umieszczone okien 
ko. Kopcący piecyk, latem rezydu 
jący zwykle na ulicy przed „miesz 
kaniem", łóżko albo wprost sien­
nik na betonowej posadzce. W 
pomieszczeniu po 7 osób. Rekor­
dową liczbą było 13. W tych trzy 
nastu, dziesięć należało do ro­
dziny, a dwóch mieszkało w cha­
rakterze sublokatorów.

„Bunkry" zamieszkują głównie 
bezrobotni. Nie pobierają oni ża­
dnego ustawowego zaopatrzenia, 
ponieważ je już wyczerpali, i na­
zywają siebie samych „zawodowy­
m i" bezrobotnymi.

Co do Pomocy Zimowej, bezro­
botni nie korzystali tej zimy wie­
le, ponieważ ziemniaki pomarzły

się, że są to podobizny Horsta- 
Wessel‘a.

Niemcy w  Toruniu demonstra­
cyjnie używają języka nlemiec 
kiego w  miejscach publicznych. Są 
sklepy, gdzie kupiec zwraca się 
do klienta stereotypowym „Was 
wiinschen Sie?" .

Dzięki swej niezaprzeczonej 
pracowitości .oszczędności, a zwfc» 
szcza wielkiej solidarności naro 
dowej, zbijają dużo pieniędzy, z 
których większa część różnym: 
drogamj idzie na podreperowanie 
zagłodzonego Vaterlandu.

W  chwili, gdy piszę te słowa, 
dolatuje mnie z nad Wisły, miesz­
kam trochę poza miastem, sło­
wa Horst -  Wessel - Lied. śpiewa 
tę melodię, ukradzioną naszym 
niemieckim towarzyszom, jakaś 
kobieca ekipa na sportowej łodzi, 
witając drugą hitlerowskim wy­
ciągnięciem ręki.

*
Endecy toruńscy ,a głównie ich 

organ prasowy „Słowo Pomor 
skie", żyją... z Żydów. Subsydiu­
ją  onj je dość poważnie ogłoszenia 
mi (np. jeden z potentatów finan 
sowych Torunia, Żyd Liser). Po

w kopcach.
Z czego żyją „bunkrowcy"? La 

tern karm; ich Wisła. Są to wszys 
cy rybacy - wędkarze. Od dwóch 
la t i  ten sposób zarobkowania sta­
je się dla nich niedostępny. Wpro 
wadzenie kart rybackich utrud 
nia go. Koszt karty na sezon wy­
nosi 12 zł. .podczas gdy połów w 
niektórych latach (jak  naprzy- 
kład obecne) nie pokrywa kosz­
tów karty, sprzętu i  t .  d.

„Bunkry" otaczają Toruń dość 
szerokim pasem. Między nimi tra 
fiają się wyspy, tchnące nieskala 
ną bielą domów i świeżą zielenią 
ogrodów. Są to dość duże ogrody 
i wille, zamieszkałe przez Niem­
ców’, którzy sami o sobie mówią, 
że są hitlerowcami.

Użyłem tu wyrażenia wyspa. 
Jest, ono zupełnie usprawiedliwio­
ne. Mianowicie mieszkańcy tych 
ciężko i solidnie budowanych do­
mów (dom taki należy zwykle do 
jednej rodziny) wiodą żywot wiel­
ce odosobniony i  z nikim nie u- 
trzymują sąsiedzkich stosunków 
(naturalnie z wyłączeniem roda 
ków). Trafiłem kiedyś do takiego 
bastionu niemczyzny. Młodzi 
Niemcy w  brązowych, • zamszo­
wych wiatrówkach, nieoficjalnych 
mundurach Jungdeutsche Partei. 
N a  ścianach mieszkania, do 
słownie prawie w  każdym po­
koju wiszą portrety Hitlera i je ­
szcze jakiegoś osobnika. Zdaje

Ł  t. Bentley H. W. Alen

ŚMIERĆ FILANTROPA
(przekład z angielskiego B. KopeSówny)

K ła m c a  l —  k r z y c z a ł in n y . —  K o m ite t  b ib l io te ­
c z n y  o d b ę d z ie  s ię  ju t r o  , ja k  zaw sze,

M ó j B o że ! —  z a w o ła ł m ło d z ie n ie c  w  o ku la ra ch , 
m y ś la łe m , że d z iś  p ią te k ! Z a k lą ł s ie rczyśc ie . 

a z  g ru p y  w s p ó łc z u ją c y c b  z n im  p rz y ja c ió ł ro z le g ł
s ię  w y b u c h  szcze re j w e so ło śc i.

G o tó w  jes te ś  zap o m n ie ć  ta k ż e , że na zyw a sz  się 
G iu g e r  —  r z e k ł  je d e n  z  n ich .

Jeszcze  n ie  jes te ś  p ro fe s o re m  —  p o w ie d z ia ł 
d ru g i, K ie d y  zos tan ie sz  n im  —  to  ro z ta rg n ie n ie  
b ę d z ie  z u p e łn ie  na  m ie js c u  —  ja k  u  te g o  s ta re go , 
k tó r y  p o s m a ro w a ł m as łem  gaze tę  i  w z ią ł się do 
c z y ta n ia  g rz a n k i.

—  G iu g e r  s ię  u p i ł  —  z a u w a ż y ł in n y ,

—  U p i ł  się k r w ią  ty c h  b ie d n y c h , n ie m y c h  s tw o ­
rz e ń  —  d o rz u c ił te n , k tó r y  ju ż  w p ro w a d z i ł  do ro z ­
m o w y  h u m a n ita rn ą  n u tę .

—  D o b rz e , m o ż e c ie  s ię  śm ia ć  —  m ru k n ą ł  m ło ­
d z ie n ie c , z w a n y  G iu g e r. Sam  ro z e ś m ia ł s ię  such o  
i  T r e n t ,  s łuch a ją c  n ie p o s trz e ż o n y  te j ro z m o w y , m ó g ł 

odesuć do bro d u szn o ść  te g o  m ło d e g o  c z ło w ie k a , z

k tó re j to w a rz y s z e  jeg o  z d a w a li sob ie  sp ra w ę  n a  sw ó j 
sposób, —  M ó w c ie  sob ie  o  m o im  ro z ta rg n ie n iu  —  
c ią g n ą ł, d ra p ią c  s ię  w  nos o lb rz y m im  n o ta tn ik ie m  —  
jędrna duża żab a  m a  w ię c e j ro zu m u , a n iż e l i  w y  w s z y ­
scy  ra z e m  w iz ę c i. P a trz c ie  n o  ty lk o .  J e ż e li dz iś  
je s t c z w a r te k , t o  d la czeg o  m ło d y  P e te rs  n ie  zn a jd u ­
je  s ię  te ra z  na u l ic y  w  b ie l iź n ie  i  n ie  b ie ga  p rz e z  
sw o je  s ied em  i  p ó ł m il i ,  ra z e m  z re s z tą  c y rk u , a za ­
m ia s t te g o  z a b a w ia  s ię t u  sam  p rz y s iu d a m i?

—  S łu ch a jc ie  no go  —  r z e k ł  P e te rs , k tó r y  u b ra n y  
w  k r ó tk ie  m a jte c z k i i  sw e te r , z  je d n ą  no gą  w y c ią ­
g n ię tą  p rz e d  s ie b ie , w y k o n y w a ł ra z  po  ra z  s z yb k ie  
ru c h y  s iad an ia  na  w y im a g in o w a n y m  s to łk u  i  p o d n o ­
szen ia  się z n ie go . —  T e ra z  s ię  b ie g a  w  ś ro d y , oś la  
g ło w o  —  i  t a k  b y ło  p rz e z  c a ły  o s ta tn i m ie s ią c  —  
c ią g n ą ł, n ie  p rz e ry w a ją c  a n i n a  c h w ilę  sw ego p o ­
k rz e p ia ją c e g o  ć w icze n ia . —  T ra c is z  k o n ta k t ,  o t  co, 
G iu g e r ! P o w n ie n e ś  d a w a ć  k r ó l ik o m  o d p o c z y n e k  
częśc ie j, n iż  ro b isz  to  te ra z  —- i  p rz y c h o d z ić  tu ta j, 
a b y  na m  d o s ta rc z a ć  tro c h ę  te m a tu  d o  śm iechu .

.W yc ią g n ą ł d ru g ą  nogę.
—  W  k a żd ym  ra z ie  w id z ę , że m asz d o b re  p łu c a  —  

z a u w a ż y ł G iu g e r, —  J e ż e li b yś  p o r a f i ł  w c ią g a ć  p o ­
w ie tr z e  ta k  sam o do b rze , ja k  je  z s ie b ie  w y d o b y ­
w asz , m ó g łb y m  c i zna leźć  za ję c ie  p rz y  p o m p o w a n iu  
p o w ie tr z a  w  la b o ra to r iu m  fiz y c z n y m .—  W  ty m  m ie j­
scu  ro z m o w ę  p rz e rw a ł V e rn e y , k tó r y  z b ie g ł p o  scho­
da ch  z  g ó rn y c h  re jo n ó w  i  z o s ta ł p o w ita n y  se rd ecz­

n ie  p rz e z  c a łą  g ru pę .

—  M a m  na dz ie ję , że n ie  c z e k a ł pa n  d łu go  —  rz e k ł 
do  T re n ta . —  J a k  s ię  m asz, G iu g e r. N ie  w id u je m y  
c ię  te ra z  czę s to  tu ta j.  P a n ie  T re n t ,  p o z w o li p a n , że 
p a n u  p rz e d s ta w ię  G iu g e ra  S im pso na , na jlep szeg o  
sp o rto w c a , ja k ie g o  m ie liś m y  k ie d y k o lw ie k ,  te ra z  
c z ło w ie k a  n a u k i. P roszę  ze m n ą  —  p ó jd z ie m y  do 
m eg o  b iu ra ... n a  p ie rw s z e  p ię tro .

P o p ro w a d z ił T re n ta  p o  k r y ty c h  l in o le u m  scho­
d a ch  d o  w ie lk ie j  c z y te ln i,  g d z ie  na  je d n y m  k o ń c u  
z n a jd o w a ł s ię b a r o w y  k o n tu a r , p r z y  k tó ry m  s ie d z ia ­
ła  ja ka ś  s ta rs z a  k o b ie ta , z a ję ta  ce ro w a n ie m  s k a r ­
p e tk i.  G ru p a  m ło d z ie ż y  z a jm o w a ła  m ie js c a  p rz y  
d łu g im  s to le , p o c h ło n ię ta  c z y ta n ie m  g a ze t i  m ie s ię ­
c z n ik ó w , —  o rz e ź w ia ją c  s ię  n a p o ja m i, w ś ró d  k tó ry c h  
k a k a o  z a jm o w a ło  po cze sn e  m ie jsce . Z  g ó ry  d o ch o ­
d z i ły  s łabe o d g ło sy  p in g -po ng a , p o m ie szan e  z  tu p a ­
n ie m  i  s tu k ie m , ś w ia d c z ą c y m i iż  u p ra w ia n e  ta m  b y ­
ł y  ró w n ie ż  b a rd z ie j g w a łto w n e  fo rm y  ć w ic z e ń  —  
b o ks  i  g im n a s ty k a , ja k  m ó g ł d o m y ś le ć  s ię  T re n t .

V e m e y  o tw o r z y ł  b o czn e  d rz w i,  z k tó ry c h  w c h o ­
d z i ło  się d o  m a łe g o  p o k o ik u , m a jące go  w y g lą d  w y ­
b itn ie  u t y li ta r n y .  S ta ło  ta m  b iu rk o  ze z w ija n y m  
w ie rz c h e m , p ro s ty  s tó ł i  z ie lo n a  m e ta lo w a  sza fka  do  
re je s t ró w . G d y  w e s z li d o  p o k o ju , w y s o k i,  c h u d y  s ta ­
ru s z e k  z p o rz ą d n ie  u trz y m a n ą  b ia łą  b ro d ą  i  w  o k u ­
la ra c h  o p o z ła c a n y c h  b rze ga ch , p o d n ió s ł się ż w a w o  
o d  s to o łu , p rz y  k tó ry m  p ra c o w  a ł  w ie c z n y m  p ió re m  

i  l in i jk ą .

za tym „Słowo ‘ skrupulatnie no 
tuje „szabesgojów" (Polak, utrzy­
mujący stosunki handlowe z ży  
darni) i denuncjuje ludzi, jako 
żydokomunę. Czyta się potem w 
tym naprawdę humorystycznym 
piśmie odwołania i zarzekania, że 
się nie jest np. komunistą. „Słowo ' 
na mocy obowiązujących przepi 
sów prasowych, wzmiankę umiesz 
cza np. p .t. „Żyd X. Y. nie uwa 
ża się za komunistę".

Za to wszystko, co hitlerowskie, 
znajduje żywy odzew w tym ide­
ologicznie pokrewnym piśmie. 
Przyjaźń endecko - hitlerowska u- 
jawnia się na każdym kroku.

»«*
Tak wygląda Toruń, stolica je 

dnego z województw, należących 
do Polski „A ". Myślę ,że cechą 
wspólną tej najlepszej kategorii 
w  „podziale" naszego kraju, jest 
nędza równa o ile nie przewyższa 
jąca nędzy w  innych wojewódz 
twach, poza tym — trochę więcej 
samochodów (komunalnych, wyso- 
ko-urzędniczych i należących do 
przemysłowców - Niemców) i do 
bre szosy. AS.

Szkodliwe oszczędności

w Kuratorium Szkolnym w Lublinie
W  związku z przeprowadzeniem 

reformy szkolnej, na terenie Ku­
ratorium Lubelskiego stosuje się 
różne dziwne oszczędności.

Tak np. w  szkołach średnich w 
pierwszej klasie licealnej łączy się 
po 2 klasy różnych typów liceów 
(np. humanistycznego i przyrod­
niczego) na wspólne lekcje. W 
ten sposób na lekcjach matematy­
ki będzie wspólnie uczyć się w 
niektórych szkołach po 60 — 70 
młodzieży. I  to na lekcjach ma­
tematyki w  starszych klasach.

Jak będzie wyglądała lekcja w 
tak licznej klasie w  naszych wa­
runkach lokalowych, gdy brak 
jest sal odpowiedniej wielkości?! 
Jak będzie mogła pracować mło­

dzież? Trudno sobie to wyobra­
zić. Muszą jednak być przepro. 
wadzone oszczędności —  ‘mówi 
Kuratorium. Trzeba więc oszczę­
dzać choćby kosztem zdrowia mło 
dzieży i nauczycieli.

Tymczasem ładne pomieszcze­
nie Kuratorium w  Lublinie podob­
no ma być luksusowo odnowione 
kosztem 80.000 zł.

Zaoszczędzi się na szkołach po 
wszechnych, na szkołach średnich 
— przede wszystkim zaoszczędzi 
się kosztem zdrowia uczącej się 
młodzieży. Ale za to Kuratorium 
będzie miało luksusowo odnowio­
ny gmachl

Co na to Min. W. R. i  O. P.?

Księgarni Robotniczej
WARSZAWA, UL. CZERWONEGO KRZifŚA 20 

BARLICKI N. Aleksander Dębski. Życie i działalność 1857—1935 5.— 
ENGELS FR. Pochodzenie rodziny, własności prywatnej i państwa 4.—
Mały rocznik statystyczny 1937 r. ............................................. i„.____
Mapa polityczna Chin, oraz pogranicza państw sąsiednich . . —.40
Mapa polityczna Hiszpanii . . ............................................. ........40
NOWICKI J. Wspomnienia starego działacza . . . .  1.__
PUTEK J. Pod brzemieniem starodawnego militaryzmu . . —.30
SKUZA W. Fornale. Nowy poemat wsi . . . . . l.__
TRZCIŃSKI W. Z minionych dni Polski podziemnej 1905 — 1918 2.— 
WYSPIAŃSKI W. Jak powstał wszechświat i człowiek. Przyrodni-

czy pogląd na świat z rysunkami w tekście . . . 1.75
UWAGA! Książki po cenach zniżonych, które są na wyczerpaniu: 
GROSSOWIE — Socjologia partii politycznej 2.50 1.—
KAUTSKY K. Rewolucja proletariacka i je j program 6.— 1.20
NIEDZIAŁKOWSKI M. Teoria i  praktyka, socjalizmu wo­

bec nowych zagadnień 5.,— 1.20
WASILEWSKI L. Zarys dziejów P. P. S. 2.80 —.70
Zamówienia wysyłamy po uprzednim otrzymaniu należności na konto 

I P. K. O. Nr. 1227, plus 30 gr. na koszta przesyłki lub za zaliczeniem po- 
1 cztowym (koszt przesyłki zł. 1—1.50)

Polityka z ambony
W  Mławskiej Wólce ksiądz 

Ignacy Krajewski pozwala sobie 
na ustawiczne wycieczki pod a- 
dresern socjalizmu i jego zwolen­
ników.

Ksiądz w brzydkich sło­
wach drw i z towarzyszy czyta­
jących i kolportujących „Robotni­
ka", pozwalając sobie na aluzje 
np. do czyjegoś kalectwa („ku ­
las1). Wygłasza przy tym śmie­
szne tyrady w rodzaju: „Socja­
lizm jest zgubą narodu" i t. p. Nie

Wiadomości
DLA FOTOGRAFÓW. 

AMATORÓW.
Komisja turystyczna Polskiego 

Związku Kajakowego ogłosiła kon 
kurs na fotografie amatorskie, 
których tematem mają być frag­
menty . szlaków wodnych Pomo­
rza. Pracę konkursowe winny ; o- 
bejmować 6 odbitek rozm. 13 X  
18. i  1 odbitkę rozm. 18 X  24 — 
wszystko naklejone na jednej kar­
cie. Przy zdjęciach należy zamie­
ścić krótkie objaśnienia, a całą 
pracę zaopatrzyć w  godło i skie­
rować pod adresem Polskiego 
Związku Kajakowego w Warsza­
wie, Marszałkowska 97. Dla wy­
różnionych prac przeznaczone są 
nagrody pieniężne.

AFERA FUTRZANA.
W  Sosnowcu wykryto wielką 

aferę skupywania lisów. Do skle­
pów z futrami w Zagłębiu przy­
chodzili osobnicy w mundurach 
kolejowych i kupowali srebrne l i ­
sy, część płacili gotówką, a na 
resztę wystawiali weksle z pod­
pisami, które się później okazary 
fałszywymi. Lisy sprzedawano na­

radzi wprawdzie socjalistów za­
bijać, ale... uważa, że są szkodni­
kami. Nie cofa się przy tym przed 
używaniem ambony dla zwalcza­
nia przeciwników politycznych,, 
gdyż sam jako b. radny z ramie­
nia Str. Nar. jest zaangażowany 
w polityce.

Nie trzeba dodawać, że te tyra­
dy z ambony nikogo nie nawrócą, 
lecz osiągną wręcz przeciwny sku 
tek: odstraszą od kościoła nawet 
i wiernych.

stępnie za gotówkę z dużym zys­
kiem.

Swego czasu ujęto z powodu 
tych fałszerstw urzędnika kolejo­
wego z Mysłowic, Józefa Janotę, 
oraz kuśnierza z Katowic, Izydo­
ra Korna.

Obecnie zatrzymano głównego 
inicjatora ,;spółki" aferzystów, E- 
ryka Polaka, zamożnego właści­
ciela składu futer w  Katowicach. 
On to finansował „przedsiębior­
stwo", dając pieniądze na zaku­
pywanie lisów.

Wszystkich osadzono w  wię­
zieniu. Straty kuśnierzy w' Zagłę­
biu wynoszą kilkadziesiąt tysięcy 
złotych,
ZNOWU BANDYCI ZAMORDO­

W ALI GOSPODARZA.
Onegdaj wieczorem został za­

bity przez nieznanych sprawców 
53-1. Michał Czechowicz, właśći- 
ciel folwarku Radkowszczyzna w  
pow. świeciańskim.

Po dokonaniu zbrodni, sprawcy 
zrabowali 3000 zł., po czym zbie­
gli-

JwjtMa a® nMiów staMi
w  Zagłębiu

W  „Robotniku" z dn. 17 sierp­
nia r. b. pisaliśmy o akcji stora- 
rzy, prowadzonej przez Centr. Zw. 
Robotników Budowlanych, oraz o 
tym, że przedsiębiorcy na konfe­
rencji w Insp. Pracy w  Sosnowcu 
dawali 5% podwyżki, na co ro­
botnicy nie zgodzili się, a Inspek 
torat Pracy nie mógł zwołać dru­
giej konferencji.

Obecnie^27 sierpnia r. b. w In­

spektoracie Pracy w Sosnowcu 
odbyła się druga konferencja, na 
której doszło do zawarcia umowy. 
Robotnicy stolarscy uzyskali 7 do 
9% podwyżki.

Z ramienia Centr. Zw. Rob. 
Budowlanych padpisał umowę 
tow. Kowalczyk.

Na zebraniach sprawozdaw­
czych robotnicy wyrazili zgodę 
na zawartą umowę. I

W sprawie kw alifikacji nauczycieli
Minister W. R. i O. P. wyjaś­

nił, że nauczyciele szkół średnich, 
posiadający dyplomy, wydane na 
podstawie ustawy z dn. 26 wrze­
śnia 1922 r., uprawniające do na­
uczania we wszystkich klasach 
szkół średnich ogólnokształcą­
cych i seminariów nauczycielskich 
posiadają kwalifikacje zawodowe 
do nauczania w  gimnazjach i  l i ­
ceach ogólnokształcących i peda­
gogicznych. Nauczyciele zaś, po­
siadający dyplomy, uprawniające' 
don auczania danych przedmiotów 
jedynie w kilku klasach szkół śre­

dnich lub seminariów nauczyciel­
skich, posiadają kwalifikację do 
nauczania tycli przedmiotów we 
wszystkich klasach gimnazjów 0- 
góinokształcących.

Co mam robić 
w b. tygodniu?

1
poniedz.

Odwiedzić Salon poka­
zowy Elektrowni, (Mar. 
szalkOwska 150) i kupić 
grzejniki na raty.

7
wtorek

O godz. 17-ej pójść na 
pokaz gotowania elek­
trycznością.

8
środa

O g°dz. 17-ej wziąć 
udział w kursie gotowa­
nia elektrycznością. Przy 
okazji kupić Marysi u- 
po winek elektryczny.

1
czwartek

Godz. 17-ta. 2-ga lekcja 
gotowania elektryczno, 
ścią.

1 0
piątek

Godz. 17-ta. 3-cia lekcja.

11
sobota

Spotkanie ze znajomy­
mi na kawie w barze 
elektrycznym w Saldnie 
pokazowym Elektrowni.

UWAGA. Salon jest stale czyn, 
ny w godz. od 10-ej rano do 7-ej 
wiecz.. Na miejscu informacje, 
sprzedaż ratalna i naprawa grzej­
ników, oraz przyjmowanie zgło­
szeń na taryfę blokową i parady 
.icbnfetne.

Kącik radiowy
NIEDZIELA, GODZ. 15.40, OSTATNIA 

AUDYCJA KONKURSOWA.
Ze względu na o k rt; urlopów, który- 

dla większości rodzin kończy się z roz­
poczęciem nowego roku szkolnego, Pol-, 
skie Radio postanowiło zorganizować je­
szcze; dodatkową audycję konkursową, 
która odbędzie się w niedzielę, dnia 5 
września o godz. 16.40. Wszyscy, którzy 
chcą m ią ć  udział w  Konkursie, winni 
słuchać tej dodatkowej audycji, która 
będzie już nieodwołalnie ostatnią audy­
cją Wielkiego Letniego Konkursu dla 
radiosłuchaczy. Na uczestników Konkur­
su Polskiego Radia czekają piękne na­
grody, dostosowane do potrzeb wszyst­
kich sfer społecznych w Polsce.

POGODNA NIEDZIELA 
PRZY GŁOŚNIKU.

Radiosłuchaczy czeka w niedzielę, 
dnia 5 września miła niespodzianka, ja ­
ką będzie „Podwieczorek na Targach" 
Wschodnich". Udział przyrzekli popu­
larni na całą Polskę lwowscy artyści, 
przede wszystkim Szczepko i Tońko 
i słynny Strońć. Początek tej arcyweso- 
łe j audycji o godz. 17.00.

Południe niedzielne przyniesie rów­
nież koncert rozrywkowy Małej Orkie­
stry Polskiego Radia pod dyr. Z . Gó­
rzyńskiego z udziałem znanych śoliś-

warszawskie
NIEDZIELA, 5 września

WARSZAWA I: 8.00 Pieśń. 8.03 
Dziennik poranny. 8.15 Audycja dla 
wsi. 9.45 Muzyka poważna. 10.45 Or­
kiestra. 11.57 Hejnał. 12.03 Muzyka 
polska. 13.25 Koncert rozrywkowy.
14.40 Audycja dla dzieci. 15.00 Audy­
cja dla wsi. 16.00 Pieśni i tańce luuu 
wielkopolskiego. 16.40 Ostatnia audy 
e;a Konkursu Letniego P. R. 17.00 
Transmisja z Targów Wschodnich. 
19.00 Powszechny Teatr Wyobraźni.
19.35 Straż ogniowa przy pracy. 
20.00 Płyty. 20.35 Program na jutro.
20.40 „U progu nowego rolni szkol­
nego" — przemówienie min. w. r. i 
o. p. prof. Wojciecha świętosławskie- 
go. 20.55 Przegląd polityczny. 21.05 
Dziennik wieczorny. 21.15 Wesoła au. 
dycja Iw. Karpińskiego. 21.40 Wia. 
domości sportowe. 22.00 Jan Brahms.
22.35 Płyty. 22.50 Ostatnie -wiado 
mości.

WARSZAWA II: 15.00 Zespół sa­
lonowy. 16.00 Koncert londyńskiej 
orkiestry. 22.00 Wiadomości sporto 
we. 22.05 Płyty.

PONIEDZIAŁEK, 6 WRZEŚNIA.
WARSZAWA I. 6.15 Pieśń. 6.18 Gim- 

nastyka. 6.38 Płyty. 7.00 Dziennik poran­
ny. 7.10 Płyty. 8.00 Audycja dla szkół.
11.15 Audycja dla szkół. 11.40 Płyty. 
11,57 H ejnał. 12.03 Dziennik południo­
wy. 12.15 Pogadanka dla gospodyń. 12.25 
P" ty. 12.40 „Futro na zimę". 15.45 Wia­
domości gospodarcze. 15.55 Wiadomości 
z Targów Wschodnich. 16.00 Audycja dla 
dzieci starszych. 16.15 Lekkie piosenki. 
16.45 Jak  podróżowali dawni Polacy. 
17.00 Polska Kapela Ludową. 17.50 No­
we prąd / w łowiectwie. 18.06 Skrzynka 
techniczna. 18.10 Program na jutro. 18.15 
Obce piosenki. 18.50 Pogadanka aktual­
na. 19.0(1 Miniatury kwartetowe. 19.40 
Pogadanka sportowa. 19.50 Wiadomości 
sportowe. 20.00 Koncert rozrywkowi-. 
2’ .45 „Pan Tadeusz" — recytuje St. Ja­
racz. 22.00 Pieśni Tatarów. 22.20 Pieśni 
Haydna, Schuberta i Schumanna. 22.50 
Ostatnio wiadomości.

WARSZAWA I I  (Mokotów), fala 216,8 
13.00 (Płyty). 14.00 Informacje i  pro­
gram na jutro. 14.06 Płyty. 15.00 Poga­
danka. 15.10 Życie kulturalne stolicy.
15.15 Koncert solistów. 22.00 Wiadomo­
ści sportowe. 22.05 „Powieść bez m iło­
ści", szkic Rojowicza. 22.20 Płyty, 23,15 
Płyty.

1
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Masowy wiec Świata Pracy
w Krakowie

Dziś, 5 września b. r. o godziZZK., przy ul. Warszawskiej 15-17 
10 rano w Krakowie, w  ogrodziej odbędzie się

M ASO W Y W IEC

K R O N I K A  K R A K O W S K A

Robotników i  Robotnic, Pracow­
ników i Pracownic zorganizowa­
nych w Związkach Zawodowych.

Porządek dzienny:
1. Zagajenie.
2. Obecna sytuacja i taktyka 

Związków.
3. Organizacje Zawodowe, Po­

lityczne, Spółdzielcze i Oświato-

Pożar zniszczył trybunę „Mafcabi"
Podajemy szczegóły pożaru na 

boisku „Makkabi11. Ogień został 
spostrzeżony przez stróża, miesz­
kającego na boisku, który natych 
miast pobiegł do znajdującej się 
opodal piekarni i zawiadomił straż 
pożarną.

W  chwili gdy straż przybyła 
na boisko sytuacja była bardzo 
groźna. ' Prawe skrzydło trybuny 
stało w płomieniach, które zagra­
żały przerzuceniem się na dalszy 
ciąg trybuny i  zniszczeniem całe­
go dorobku klubowego.

Grozę sytuacji powiększył fakt, 
że w  - miejscu, gdzie właśnie wy­
buchł pożar, znajdują się maga­
zyny klubowe, w  których złożo­
ny jest inwentarz klubu.

Straż pożarna przystąpiła na­
tychmiast do akcji, która trwała 
półtorej godziny. Strumieniami 
wody zlewano olbrzymie ognisko. 
Płonące belki i deski odrywano i 
zrzucano z . góry na boisko.

Bandyci zastrzelili rclnś^a
Wojewódzka policja w  Krako­

wie została powiadomiona o mor­
derstwie, jakie dokonane zostało 
w nocy w powiecie bialskim.
, W  miejscowości Chycznerowi- 

ce dwaj zamaskowani bandyci za 
kradli się do mieszkania Karola

Znowu tajemnicze strzały 
na ulicach Krakowa

Onegdaj w dodzinach wieczor- 
aych policja krakowska została 
powiadomiona o dwóch wypad­
kach postrzelenia w  różnych oko­
licach.

I tak na Krzemionkach strzelił 
ktoś do przechodzącego tamtędy 
Franciszka Zajdy, robotnika, za­
mieszkałego na W oli Duchackiej. 
Zajda został postrzelony w okoli­

K r o n ik a  lw o w s k a
AKCJA ROBOTNIKÓW 

BUDOWLANYCH.
Wzrost drożyzny w ostatnich 

miesiącach szczególnie dotkliwie 
odbił.s ię . na budżetach robotni­
ków budowlanych na robotach f i­
nansowanych przez Fundusz Pra­
cy.

Obowiązujące obecnie stawki 
dla robotników zostały ustalone 
na zł. 3.80 za godzinę jeszcze w 
marcu br. Robotnicy pracują na 
robotach Funduszu Pracy przez 
pięć doi. w tygodniu, tak, że zarób 
ki tygodniowe wahają się od 11 
do 18 zł., przy czym potrącane są 
składki na ubezpieczenia społecz­
ne.

W  ostatnich czasach Związek 
Zawodowy Robotników Przemys- 
słu Budowlanego wszczął akcję o 
podwyżkę tych płac nie wystarcza 
jących już dzisiaj na najskrom­
niejsze przeżycie. W  związku z tą 
akcją zjawiła się u pana Wojewo 
dy Biłyka delegacja Związku w 
osobie tow. Smolińskiego, Kowal­
czuka i Rzepiaka oraz tow. radne­
go Skalaka i sekretarza okręgowe 
go Haducha. Delegaci przedłożyli 
panu Wojewodzie memoriał ze 
szczegółowym opracowaniem da­
nych statystycznych wykazujących 
wzrost'drożyzny i przedstawili po 
stulały robotników.

Pan Wojewoda przyrzekł rozpa

Referować będą przedstawicie­
le Centralnej Komisji Związków 
Zawodowych i Rady Naczelnej P. 
P. S. z Warszawy. Przemawiać 
będą sekretarze Związków.

Wiec ten odbędzie się pod ha­
słem pracy, chleba, wolności, or­
ganizacji!

Rada Związków Zawodowych 
w  Krakowie.

Po dłuższej akcji udało się o- 
gień zlokalizować, a gaszenie tle­
jących się belek i desek trwało do 
godziny 7-ej rano.

Zniszczeniu zupełnemu uległo 
prawe skrzydło trybuny, które 
spłonęło od fundamentów aż do 
dachu. Poza tym spaliły się urzą­
dzenia elektryczne ślizgawki wraz 
z kablami i armaturami. Spłonął 
inwentarz obozowy, wśród-które­
go znajdowało się 300 .garnitu­
rów harcerskich. Dalej spaliła 
się kompletna radioaparatura 
wraz z urządzeniami wzmacniają 
cymi i głośnikami. Spłonął rów­
nież liczny inwentarz niektórych 
sekcji sportowych. Ogień znisz­
czył również materace zapaśni­
cze.

W  świetle przeprowadzonych 
przez policję dochodzeń nie ulega 
żadnej wątpliwości, że pożar po­
wstał na skutek porzucenia niedo­
pałka.

Kubiczka, rolnika i  zażądali wy­
dania pieniędzy.

W  trakcie rozmowy jeden z ban 
dytów strzelił do Kubiczka, ‘kła­
dąc go trupem na miejscu. Doko­
nawszy tego bandyci zbiegli. Po­
licja zarządziła pościg.

cę prawej łopatki, < Po udzieleniu 
pierwszej pomocy przewieziono 
go do szpitala.

Drugi wypadek wydarzył się na 
ul. Księcia Józefa, gdzie Piotr Mo- 
nica, robotnik, został postrzelo­
ny przez nieznanego osobnika. 
Kula ugodziła Monicę w  nogę.

Policja prowadzi dochodzenie 
w  obu sprawach.

trzyć te postulaty i załatwić je po­
zytywnie.

ODSŁONIĘCIE PORTRETÓW 
TOW. MOKŁOWSKIEGO, 

HANKIEWICZA I BOSEGO.
W  organizacji dozorców domo­

wych „Praca11 odbyła się uroczy­
stość, w  czasie której odsłonięte 
zostały portrety trzech byłych 
przewodniczących tego związku, 
dzisiaj już nieżyjących towarzy­
szy: Mokłowskiego Kazimierza 
Hankiewicza Mikołaja i Sawy Bo 
sego. W  zebraniu wzięły udział 
liczne rzesze dozorców domo­
wych, zaproszeni, goście z brat­
nich organizacji oraz rodziny zmar 
łych i  zasłużonych towarzyszy.

Uroczystość zagaił tow. prze­
wodniczący Folmes poczem prze­
mówienia wygłosili tow. Skaląk, 
tow. Buniak i tow. Nowakowski. 
W czasie uroczystości chór. „Ro- 
bitnyczyj Hromady" odśpiewał pa 
rę utworów. Zakończono tę uro­
czystość odśpiewaniem hymnów 
robotniczych.

Co g ra |ą  w  teatrach  
lwowskich?

TEATR WIELKI codziennie godz. 
8 wieczorem „Król Włóczęgów11.

TEATR ROZMAITOŚCI: Codzien­
nie wieczorem godz. 8 (od środy) 
„Teoria Snów Freuda*.

Pogrzeb ś. p. Marcina Gondka 
na koszt miasta

W czwartek p. prezes Rady Mi | na koszt miasta.
nistrów odznaczył brązowym 
krzyżem zasługi Marcina Gondka, 
zabitego w dn. 31 sierpnia w cza­
sie pościgu za bandytami na tere­
nie Krakowo. Pogrzeb Gondka 
odbył się 3 -września o godz. 18

H i s t o r i e  d n i a
Kradzieże: Janina Sołoga zgłosiła, 

że w czasie targu w Rynku Głów­
nym nieznany sprawca skradł Je) 
z torebki kwotę 78 zł.

Zatrzymani: Władysław Młot, lat 
26, kucharz, bez zajęcia, zam. w No 
wych Rakowicach, zatrzymany za 
usiłowaną kradzież artykułów spo­
żywczych w sklepie Związku Ziemia­
nek przy pl. Szczepańskim 4.

Usilowane samobójstwo. Dnia 2 
h. m. o godz. 16.45 usiłował popeł­
nić samobójstwo rzucając się ' pod 
tramwaj Nr. 1 na pl. Wolnica Wł. 
Radwański, lat 29, robotnik bez za­
jęcia i miejsca zamieszkania. Moto­

Z m iasta
KRÓL, KAROL RUMUŃSKI 
DLA UBOGICH KRAKOWA

Kancelaria Cywilna Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej zawiadomiła Prezy­
denta Krakowa D-ra Kaplickiego, że 
Pani Prezydentowa, Maria Mościcka 
przeznaczyła z sum, oddanych do Jej 
dyspozycji przez Króla Rumunii Karo­
la II  4.000 zł. dla ubogich Krakowa. 
Prezydent miasta wysłał pismo do K an­
celarii Cywilnej . Prezydenta Rzeczy­
pospolitej, wyrażając Pani Prezydento- 
wej Marii Mościckiej podziękowanie za 
hojny dar i pamięć o najuboższych 
m. Krakowa.
NOWE DARY DLA ZWIERZYŃCA

Zwierzyniec w Lesio Wolskim otrzy­
muje stale okazy zwierząt, nadsyłane 
z różnych stron Polski. Ostatnio między 
wielu innymi Zwierzyniec krakowski 
otrzymał w darze piękny okaz orła-bie- 
lika. Jest on bardzo cennym nabytkiem, 
który wraz z orłem przednim i orłem 
zysem stenowi piękną kolekcję tych 
wspaniałych przedstawicieli fauny 
rodzimej. O rzeł ten  został ofiarowany 
przez wydział powiatowy w Ży daczo wie.

Dyrekcja Państwowej 
Szkoły Przemysłowej

W  K R A K O W IE ,

A L E JA  M IC K IE W IC Z A  5 

p r z y jm u je  c o d z ie n n ie  zg ło szen ia  
u s tn ie  lu b  p is e m n ie  n a  k u rs  

p ie rw szy

SZKOŁY MISTRZÓW 

MASZYNOWYCH
O s ta tn i d z ie ń  w p isó w  9  w rz eśn ia .

Kronika bielsko-bialska
Juk załatwia się sprawy
w insnekioracis Pracy

Jak wiadomo, w Inspektoracie 
Pracy w Białej dni przyjęć wyzna 
czone są na wtorki i piątki. D la­
tego też sekretariaty Zw. Żaw. in­
formują swoich członków, by tyi-, 
ko w te dni przychodzili lub przy 
jeżdżali do Białej, jeżeli mają coś 
do załatwienia w Inspektoracie 
Pracy. Z tą też nadzieją przyjc-. 
chał członek Zw. Urzędników Pry 
watnych i Przemysłowy, tow. Teo­
dor Pytel w  dniu 3 sierpnia r .b .  
z Andrychowa do Białej — i udał 
się do Inspektoratu Pracy ’39 Ob-' 
wodu, prosząc o odpis protokółu 
z konferencji, odbytej w  jego spra 
wie.

Ku jego zdziwieniu oświadczo-i 
no mu, że na to niema czasu, bó 
jest praca biurowa do załatwię-, 
nia. Wówczas P. zwrócił się dó 
sekretarza Zw. Urzędn., który w 
tej sprawie zwrócił się telefonicz 
nie do inspektora pracy z zapyta­
niem, dlaczego .nie wydano Pytlo 
wi odpisu, przypominając zara­
zem, że Pytel przyjechał specjal­
nie pociągiem w tej sprawie z An

W  pogrzebie wzięli udział 
przedstawiciele władz państwo­
wych i samorządowych oraz od 
dział policji wraz z oficerami. Kon 
dukt pogrzebowy wyruszył z ka 
plicy na cmentarzu rakowickim.

rowy zdołał na czas tramwaj 
trzymać tak, że Radwański nie 
niósł żadnych uszkodzeń. Powodem 
usiłowanego samobójstwa brak śród 
ków do życia.

Wydalenie się z  domu. Dn. 29-go 
sierpnia r . b. w godzinacho popołu­
dniowych wydaliła się z domu i do- 
tyehczas nie powróciła Maria Wój­
cik, la t 24, rodem s Przewozu, słu­
żąca u Reicha, przy ul. Dietla 44.

Obława. Dnia 2 b. m. ód godz. 22 
do - 24 .przeprowadzono obławę w re­
jonie 1 komisariatu, w czasie której 
zatrzymano 35 osób do stwierdzenia 
tożsamości.

Niezależnie od . powyższego Zwierzy­
niec krakowski otrzymał w darze jele­
nia Dybowskiego, który został zakupio­
ny w warszawskim Ogrodzie Zoologicz­
nym .-a-pieniądze, ofiarowane przez dyr. 
Leona Holzera z Krakowa. Ten gatunek 
jelenia posiada tylko z pośród polskich 
zwierzyńców stolica, a obecnie Karków.

, ZAMKNIĘCIE DROGI

Z powoda robót drogowych i tram­
wajowych . na ulicy Kalwaryjskiej — 
u wylotu ulicy Rydlówki i  M. Ko­
nopnickiej zamyka s-ą we środę, dnia 8 
września b. r. dla ruchu kołowego 
wspomniany, końcowy odcinek ulicy 
Kalwaryjskiej. Ruch objazdowy w kie­
runku do Mogilan i z powrotem skie­
rowuje się przez ulicę: Zamoyskiego, 
Łagiewnicką, Bonarkę i Rydłówkę. 

CENY, PŁACONE W KRAKOWIE

Mleko niezbier..litr 0.18 — 0.20* śmie­
tana litr  1.------- 1.20, śmietanka litr
0.50 — 0.60, ser zwycz. kg 0.70 — 0.80 
zł., masło wybór, kg 3.40 zł., kuchenne 
3 — 3.20 zł., jaja świeże szt. 0,07 — 
0.08, baraki ćwikł, kg 0.08 — 0.10 zł., 
cebula kg 0.15 — 0.18 zł., marchew 
0.10 — 0.12, pietruszka z nacią 0.12 — 
0.15, seler 0.15 -  0.20, ziemniaki 0 .08- 
010, pomidory 0.10 — 0.12, gruszki 
komp. kg 0.15 — 0.30 zł., gruszki deser, 
kg 0.35 — 0.70 zł., jabłka komp. kg. 
0.15 — 0.30, jabłka stół. 0.35 — 0.70 zł., 
śliwki zwycz. 0.15 — 0.20, śliwki węg. 
kraj. kg. 0.20 — 0.50 zł., ostręży litr 
0.20 — 0.25, brusznice i !:r  0.20 — 0.25, 
gęś żywa sztuka i  — 4.50 zł., kaczka szt. 
1.50 — 2.50 zł. kura szt. 2 — 4 zł., kur­
częta para 1.80 — 3.50 zł., karp żywy 
mały kg 1.70, karp żywy średni i  du­
ży kg L90 — 2 zł., brzana leszcz szczu­
pak kg 3.50 zł., świnki kg 2.50 — 3 zł., 
wiślane drobne , i średnie kg 1 — 1.20.

39 obwodu w Białej
drychoWa,' t. j. musiał zapłacić bi-- 
let kolejowy za zł. 3,60, oraz, żę 
przecież jest.łę ,dzień przyjęć — 
jakoteż, że protokół ten można w 
ciągu 5' minut napisać, albowiem 
jest bardzo krótki.

Wówczas p. mgr. K. Szczekoc- 
ki, który zastępuje insp. pracy, p. 
Bartkiewicza, i kandyduje u nas 
na, podinspektora, pracy, odpowie­
dział, że. tak nie można na kola-, 
nie wszystkiego załatwiać i.że mu 
si się załatwiać pracę biurową..’ 
po kolei.

Zarówno ton p. Sżczekockiego, 
jakoteż jego stanowisko, <wygląda 
bardzo dziwnie, gdyż nie wiado­
mo czy pracownik ma czekać, ąż 
w Inspektoracie. Pracy pozałat­
wia się pracę . biurową, a potem 
dopiero raczy łaskawie wydać ja ­
ką karteczkę stronie? Byłoby to 
coś nowego na naszym terenie.

Zwracamy . się również tą dro­
gą. do Gł. Inspektora Pracy z proś 
bą, by racżył pouczyć, p. kandy­
datów ńa podinspektorów pracy o 
ich prawach i obowiązkach.

Trup mężczyzny z
Do Krakowa nadeszła w  czwar 

tek późnym wieczorem wiado. 
mość o zagadkowej zbrodni, jaka 
ujawniona została w  lesie między 
Ojcowem a Krakowem.

Znaleziono tam zwłoki mężczy.

A p e l
Wszystkich tych co otrzymali 

gwoździe z prośbą o wbicie ich 
do drzewca sztandaru TUR., od­
słoniętego w niedzielę, di«‘a 8-go 
sierpnia b. r. a tego nie uczynili, 
uprasza się o ich zwrot na ręce 
tow. Karola Krausa w  Komorowi- 
cach Nr. 202 p. Biała.

Dyżury lekarzy
Dnia 5 września — dzień

Goldberg Henryk — Jagiellońska 
11, tel. 128-88.

Rąlski Lesław —Król. Jadwigi 29 
tel. 159-30.

Gunther Jerzy — Sławkowska 
tel. 166-26

Eisenberg Samuel — Wielopole 
13/7, tel. 126-66.

Dnia 5 września —  noo
Abend Wiktor — Lwowska 19 

tel. 160-99.
Dóening Tadeusz — Ariańska 9, 

tel. 107-61.
Natan — Stradom 27, tel.

178-25. .
Osiek Bernard — Rynek Gł. 24 

tel. 141-68.

Radio krakowskie
NIEDZIELA, 5 września.

8.35 Pogadanka dla rolników: Wy-
-awa słomy lnianej, wygł. insp. 

Izby Szlenk. 8.45 Muzyka poranna 
(płyty). 10.45 Muzyka operowa (pły 
ty). 11.57 Hejnał z Wieży Mariac­
kiej. 13.00 Transmisja fragmentu Ze 
brania Wojewódzkiej Organizacji 
Wiejskiej Obozu Zjednoczenia Naro. 
dowego. 14.00 Z twórczości Antonie­
go-Dworzaka (płyty). 14.40 Chwila 
regionalna: Podhale, poezja gwaro­
wa w recytacji Antoniego Wichury. 
20.00 Prosimy do tańca... 20.30 Pro. 
gram na dzień następny. 20.35 Lo­
kalne wiad. sportowe. 22.35 Pieśni 
Schuberta (płyty). 23.00 Muzyka ta­
neczna (płyty).

PONIEDZIAŁEK, 6 września.
12.15 Kilka informacji. 12.25 Ed- 

ard Elgar (płyty). 13.55 Koncert 
rozrywkowy (płyty). 15.05 Krakow­
ski dziennik sportowy. 15.10 Cdczyt 
Eksperyment w biologii, wygł. dr. 
Stanisław Skowron, doc. U. J. 15.25 
Mark Hamburg gra... (płyty). 15.40 
Lokalne wiad. gospodarcze. 18.00 
Lekkie piosenki w wyk. Gracie Fields 
(płyty). 18.10 Program na dzień na­
stępny. 18.15 Z twórczości Ryszarda 
Straussa (płyty). 18.45 Lokalne 
wiad. sportowe. 23.00 Muzyka tanecz

(płyty).

Z E  S L Ą S K A

Nowe organ, młodzieży socjat stycznej
Klasa robotnicza śląska w peł­

ni docenia ważność organizowa- 
mlodzieży w ruchu socjali­

stycznym. Ruch młodzieżowy na 
Śląsku stale wzrasta. Dowodem 
tego są nowo powstałe organiza­
cje młodzieży socjalistycznej w o- 
statnim tygodniu sierpnia: w  Za- 
łęskiej Hałdzie, Mikołowie, Haj­
dukach W. i Brzęczkowicach.

We wszystkich nowo powsta­
łych organizacjach młodzież 
chwaliła rezolucję, domagającą 
się rozwiązania Sejmu i Senatu i 
przeprowadzenia sprawiedliwych 
i demokratycznych wyborów do

Zjazd fachowców górniczych w Brukseli
W‘ dniach od 13 do 18 b. m 

odbędzie się w Brukseli między­
narodowy zjazd przedstawicieli 
kopalń doświadczalnych. W  zjeź­
dzić wezmą udział reprezentanci 
kopalń doświadęzalnych St. Zjed­
noczonych, Anglii, Francji, Belgii, 
Niemiec, Polski,. Czechosłowacji i 
prawdopodobnie Rosji.

Z ramienia polskiej kopalni do­
świadczalnej .„Barbara" na Gór­
nym Śląsku wezmą udział pp. in­
żynierowie Herman, Cybulski i Ce 
hak. Prawdopodobnie w  zjeździe 
wezmą również udział reprezen­
tanci polskich władz górniczych.

Przedmiotem obrad Zjazdu Dę- 
dą naslępujące zagadnienia: naj­
nowsze badania, odnośnie zapal­

przestrzelony głową
zny w średnim wieku. Na głowie - 
zmarłego widniała duża rana; po­
chodząca od kuli rewolwerowej.

Ponieważ zachodzi podejrzenie, 
że mężczyzna ten, którego iden­
tyczności narazie nie ustalono, zo 
stał zamordowany, władze póli. . 
cyjne wdrożyły dochodzenia.

Z teatrów
Z TEATRU M. IM. J .  SŁOWA- 

CKIEGO. Dzisiaj w niedzielę “pópo-, 
łudniu i wieczorem oraz w poniedzla 
łek „F reuda teoria snów" lekka ko­
media A. Cwojdzińskiego, która dzię 
ki świetnemu talentowi autora i nie ; 
zrównanej grze gości warszawskich 
Janiny Romanówny i Mariusza Ma- - 
szyńskiego odnosi na każdym przed­
stawieniu wielki sukoes. W ystępy. 
znakomitych artystów kończą się 
nieodwołalnie 7 b. m.

Niedziela, 5-IX. popoł. — „Freuda 
teoria snów"; wieoz. „Freuda teoria

Poniedziałek, 6.IX. popoł. „Freu­
da teoria snów1.".

'Najbliższą premierę teatru im. J. 
Słowackiego będzie komedia muzycz­
na B. Benabzky‘ego p. t.  „Koletta". 
W sztuce tej wystąpią gościnnie a r-  
tyści warszawscy: Lucyna Szczepań­
ska, primadonna opery warszawskiej 
i Z. Rakowiecki. Próby odbywają 'się 
pod kierunkiem reż. J .  Karbowskiego

„KOLETTA", komedia muzyczna 
R. Benabzky'ego będzie najbliższą 
premierą Teatru im. J. Słowackiego 
z udziałem artystów warszawskich 
Lucyny Szczepańskiej, primadonńy 
opery warszawskiej i Z. Rakowiec­
kiego. Próby odbywają się pod kie­
runkiem reż. J. Karbowskiego. 

PIĘKNA OPERETKA 
W „BAGATELI".

Wystawiona na scenie teatru  , ^ a  
gatela" operetka Pawła Abrahama 
,Przygoda w Grand Hotelu" potwier 

ćziła, że należy do najpiękniejszych 
ostatnich czasów. Całość jest na po­
ziomie i zyska sobie niewątpliwie, 
zasłużone powodzenie. Dziś przedsta­
wienie o godz. 8.ej. Bilety do nabycia

kasie „Bagateli".

Pierwszorzędny Zahtatl Pogrzebów;
W KRAKOWIE

„COSSCORDIA^
JA N A  W O L N E G 9  

pl. Szczepański 2, Tel. 103*31
rządza pogrzeby od najskromniel- 

szych do najwspanialszych, przepro­
wadza ekshumacje i przewozy zwłok 

do wszystkich krajów.
Mniei zasobnym daleko idące 

ustępstwa.

i ciał ustawodawczych, samorządo­
w y c h  i  ubezpieczeniowych. Rów­
nocześnie młodzież domaga się 
biernego prawa wyborczego eo­
na jmniej od 25 roku życia.

Nowo powstałe placówki świad 
czą najdobitniej o wielkim zrozu­
mieniu i  zaufaniu szerokich mas 
młodzieżowych do ruchu socjali­
stycznego.

Młodzież rozumie, że problem 
jej przyszłości rozwiązać może 
tylko socjalizm, którego treścią 
jest sprawiedliwość, wolność i de 
mokracja.

ności pyłu węglowego, sprawa u- 
żywania materiałów wybucho­
wych, bezpiecznych w pyle węg-, 
lowym, studia nad obudową gór­
niczą, nad działalnością gazóv 
wybuchających i  t. p.

I  paw. kata w itkego
Ilość mieszkańców powiatu ka­

towickiego wzrosła w ub. kwar­
tale z 230,404 na 230,805 osób, z 
czego 114,065 mężczyzn a 116,740 
kobiet. Siemianowice liczą obec­
nie 38,268 mieszkańców (18,766 
mężczyzn i 19,905 kobiet). .Mysło­
wice liczą 24,778 mieszkańców 
(12,186 mężczyzn i 12,594 kobiet).

Redaktor odpowiedzialny LUDWIK WINTEROK. Odbito w drukarni Sp. Nakladowo-Wydawniczej „Robotnik", Warszawa, Warecka 7.


